The project is financed by the International Visegrad Fund


[image: image1.jpg]- Visegrad Fund







Wpływ cyfryzacji, innowacji technologicznych, robotyki na zwiększenie wydajności w przemyśle budowlanym, zwłaszcza w sektorze MŚP.
Studium zamykające projekt

Spis treści
1. Wprowadzenie. Kontekst powstania i realizacji projektu

2
2. Przebieg realizacji projektu 






4
3. Podstawowe pytania sformułowane w projekcie


8

4. Znaczenie digitalizacji w węgierskiej strategii MŚP, perspektywy przemysłu budowlanego. Najważniejsze rozważania na ten temat. Dr Ádám Nagy, podsekretarz stanu ds. strategii i regulacji przemysłowych, Ministerstwo Innowacji i Technologii

       
20
5. Doświadczenia zaproszonych mówców z Europy Zachodniej



I. Stanowisko europejskich organizacji MŚP przemysłu budowlanego 
Philip van Nieuwenhuizen, wiceprezes EBC, Europejskie Stowarzyszenie Małych i Średnich Przedsiębiorstw Przemysłu Budowlanego 







27
II. Włoskie doświadczenie w cyfryzacji małych i średnich przedsiębiorstw budowlanych. Andrea Dolci, kierownik działu ds. internacjonalizacji i konkurencyjności, Confartigianato Bergamo









32

III. Austriackie doświadczenie w digitalizacji małych i średnich przedsiębiorstw budowlanych Mag. Claudia Scarimbolo, kierownik działu rozwoju gospodarczego austriackiego WIFI


38
Studium zamykające projekt

1.

Wprowadzenie: Kontekst powstania i realizacji projektu

Krajowe Stowarzyszenie Organów Przemysłowych, IPOSZ, realizuje już czwarty projekt dzięki wsparciu Funduszu Wyszehradzkiego. Wynikiem sukcesu wygrania tak wielu przetargów jest fakt, że rządy krajów V4 zainteresowane są opinią organizacji MŚP czterech państw o ważnych kwestiach gospodarczych. W tym na pewno ważną rolę odgrywało również to, że organizacje 4 krajów łączą od dziesięcioleci zawodowe i przyjazne stosunki oraz to, że znaczące zachodnioeuropejskie organizacje rzemieślnicze były zawsze gotowe do uczestnictwa w takich projektach. Są to głównie takie organizacje, które w przeważającej części reprezentują firmy rodzinne, mikroprzedsiębiorstwa i małe firmy oraz świadczą usługi dla nich. W projekcie uczestniczyły następujące organizacje:

· Austria 

WIFI Österreich

· Czechy

Association of Small and Medium-sized Enterprises  

and Crafts of the Czech Republic (AMSP ČR)

· Polska   

Malopolska Chamber of Craft and Entrepreneurship in

Krakow, (MIRiP)

· Węgry

Hungarian Association of Craftsmen’s Corporations
(IPOSZ)

· Włochy

Confartigianato Imprese Bergamo

· Słowacja

Slovak Craft Industry Federation (SŽZ)

· Europejskie Stowarzyszenie Małych i Średnich Przedsiębiorstw Budowlanych
European Builders Confederation, (EBC)

oraz Ministerstwo Informacji i Technologii, jak też Ministerstwo Spraw Zagranicznych i Handlu Zagranicznego z Węgier.

Tytuł i numer projektu: Digitization, Robotics and Technical Modernization as tools for boosting Productivity of SMEs, 21830207, w ramach którego wyznaczyliśmy sobie za cel zbadanie wpływu digitalizacji, innowacji technologicznych, robotyki w kluczowych dziedzinach budownictwa na zwiększenie wydajności, szczególnie w sektorze MŚP.

Nie stawialiśmy sobie za cel znalezienie ostatecznych odpowiedzi.

Chcemy przyczynić się, wraz z uczestniczącymi organizacjami MŚP, do otrzymania bardziej szczegółowego obrazu sytuacji sektoru budowlanego w jego konkretnym i kluczowym obszarze, biorąc pod uwagę digitalizację, modernizację technologiczną i wprowadzenie robotyki.

Naszym celem było lepsze poznanie aktualnych najlepszych praktyk europejskich, krajowych i państw V4, konkretnych problemów i na podstawie tego udzielanie pomocy przedsiębiorstwom V4 w lepszej orientacji w dążeniu do poprawy wydajności i utrzymania konkurencyjności.

Mamy również świadomość, że digitalizacja, rewolucja technologiczna i informacyjna, robotyka i pojawiająca się już w pobliżu sztuczna inteligencja, to takie czynniki, które zasadniczo zmienią jutrzejsze społeczeństwo, gospodarkę, jak też same zawody. Właściwie nie należy korzystać z czasu przyszłego, ponieważ zmiany te już się rozpoczęły. Zostanie to dobrze odzwierciedlone w stwierdzeniach studium.

Firmy i przemysłowcy w krajach europejskich, w tym w państwach V4, muszą dostosować się do tych zmian. Potrzebują do tego informacji, szkolenia, wsparcia, usług.

Do kogo mogą się przede wszystkim zwrócić, jeśli nie do własnych organizacji zawodowych, w których są dobrowolnymi członkami. Czuliśmy i czujemy, że naszym obowiązkiem jest im pomóc. Jesteśmy przekonani, że wraz z szybką ekspansją globalizacji, zarówno europejski przemysł rzemieślniczy, jak i organizacje z krajów V4 muszą dążyć do współpracy, aby móc zrównoważyć interesy każdej warstwy gospodarczej i społecznej. Na tej trudnej i nieznanej drodze taki rodzaj międzynarodowego projektu może być niewielkim krokiem, w ramach którego niniejsze studium próbuje podsumować opinie otrzymane od firm mających często różne rozmiary.

Németh László

przewodniczący

IPOSZ

2. 

Przebieg realizacji projektu

Kiedy po raz pierwszy analizujemy digitalizację, musimy wtedy przede wszystkim wziąć pod uwagę kilka podstawowych czynników. Można je zsumować w następujący sposób:

a) obecna sytuacja na świecie:
- zachodzące zmiany klimatu
- rosnąca potrzeba zrównoważonej gospodarki
- stosunek energii odnawialnej i konwencjonalnej, który jest obecnie codziennym problemem
- problemy demograficzne i migracja, które stały się centralnym problemem dla społeczeństwa
- idea gospodarki o obiegu zamkniętym, którą już zaczęto realizować w praktyce,
- problemy zanieczyszczenia środowiska
- kwestia globalizacji
- rewolucja informatyczna i technologiczna oraz
- pojawienie się sztucznej inteligencji.
Tak wygląda środowisko światowe, w którym mała firma musi spojrzeć w swoją przyszłość.

b) Na jakim obszarze geograficznym badaliśmy digitalizację w tym projekcie?
Można badać
- cały świat,
- kontynenty,
- Europę,
- obszary gospodarcze w Europie
- i wreszcie każde państwo, w ramach krajowych.
Badaliśmy tę kwestię w państwach V4, jak też wysłuchaliśmy doświadczeń organizacji austriackich, włoskich i holenderskich, a także doświadczeń Europejskiego Stowarzyszenia Budownictwa.

c) W skali jakich firm badaliśmy digitalizację?
Problem można badać:
- w skali dużych i średnich przedsiębiorstw
- oraz w skali mikro i małych firm oraz jednoosobowych przedsiębiorców.
W ramach projektu skoncentrowaliśmy się głównie na tych ostatnich, ponieważ przeprowadzono dla nich mniej analiz i chcieliśmy położyć nacisk na możliwości współpracy między tymi dwoma grupami przedsiębiorstw.

d) Digitalizację można badać ogólnie w całości zawodów, albo w poszczególnych branżach.
W tym projekcie wybraliśmy sektor budowlany, jako konkretną branżę. Dlatego, że zgodnie z naszym doświadczeniem, problem digitalizacji pojawia się z wieloma różnymi właściwościami w poszczególnym środowisku zawodowym i jest wysoce zależny od zawodu.

W tym sektorze zawodowym analizowaliśmy głównie problem z perspektywy przedsiębiorstw jednoosobowych, firm rodzinnych, mikroprzedsiębiorstw i małych firm, ponieważ żyjemy w ogromnym zurbanizowanym środowisku i wiele milionów ludzi żyje dzisiaj w tym zindustrializowanym środowisku. Ktoś musi sprostać zadaniom odzwierciedlającym potrzeby naprawy, montażu i stałych codziennych problemów tych ludzi i będzie musiał nadal rozwiązywać je w przyszłości.

e) W jaki sposób badaliśmy te problemy w projekcie?
- Po raz pierwszy projekt obejmował pogłębione wywiady z mikro, małymi i średnimi firmami budowlanymi we wszystkich krajach V4. W każdym kraju przeprowadzono takie wywiady dla 14 firm, a udział firm rodzinnych, mikroprzedsiębiorstw i małych przedsiębiorstw, a także średnich i dużych firm był odpowiednio proporcjonalny.

Te pogłębione wywiady przeprowadzono na podstawie kwestionariusza, opracowanego wspólnie przez organizacje 4 krajów. Kwestionariusz obejmował 6 następujących pytań:

· Czy odczuwasz potrzebę jakiejkolwiek modernizacji, digitalizacji w swoich bieżących codziennych czynnościach, czy też masz tyle pracy, że jesteś szczęśliwy, że możesz jej sprostać?
Czy szukasz przyszłości swojego zawodu z perspektywy digitalizacji w okresie 5–10 lat? Czy też koncentrujesz się całkowicie na rozwiązywaniu codziennych problemów i zadań?

Czy masz jakiekolwiek informacje na temat narzędzi cyfrowych i procedur obecnie dostępnych w twoim zawodzie? Czy znasz możliwości cyfrowe, które pomagają nabywcom w składaniu ofert dla dużych firm i pomagają promować własną działalność?
Czy Twoim zdaniem istnieją jakieś narzędzia cyfrowe, nowoczesne narzędzia, innowacje technologiczne w tej dziedzinie budownictwa, które mogą poprawić wydajność małego przedsiębiorstwa? Czy używasz i znasz najbardziej zaawansowane technologicznie materiały budowlane?

Jeśli sam nie szukasz dostępnych cyfrowych narzędzi i procedur, to czy istnieją jakieś możliwości organizacyjne i instytucje dla firm rodzinnych, mikroprzedsiębiorstw i małych firm, które zwróciłyby twoją uwagę na potrzebę zajmowania się tą kwestią?

· Czy uważasz, że obecny niedobór siły roboczej można zastąpić lub częściowo zastąpić digitalizacją i innowacjami technologicznymi? Zwłaszcza czy jest to możliwe w zawodach remontowo-naprawczych i podwykonawczych, służących ogółowi społeczeństwa.
· Jeśli znasz takie nowoczesne narzędzia cyfrowe, technologie lub formy szkolenia, jak możesz uzyskać do nich dostęp? Czy znasz jakieś przetargi, źródła finansowania lub konstrukcje kredytów preferencyjnych, które mogą ci w tym pomóc?
· Czy wiesz o takich usługach lub organizacji zawodowej, które mogą udzielić ci konkretnej pomocy twojej firmie w pisaniu wniosków lub udzielaniu porad w zakresie digitalizacji, po przystępnej cenie, biorąc pod uwagę wielkość twojej firmy?
· Czy oczekujesz konkretnych działań politycznych lub branżowych na swoim rynku, które mogłyby pomóc twojej firmie w przejściu na dygitalizację i co mogłoby pomóc w tym firmom rodzinnym, mikroprzedsiębiorstwom i małym firmom?
- Każdy kraj opracował podsumowania pogłębionych wywiadów, które stanowiły podstawę dużej międzynarodowej konferencji.

- Odpowiednio do tego w dniach 15–16 października 2019 r. odbyła się w Budapeszcie duża międzynarodowa konferencja. W konferencji wzięli udział przedstawiciele organizacji z państw V4 (ze strony czeskiej: Czeskie Stowarzyszenie Małych i Średnich Przedsiębiorstw, Krajowe Stowarzyszenie Rzemieślników (AMSP ČR), ze strony polskiej: Krakowska Izba Rzemieślnicza (MIRiP), ze strony słowackiej: Słowackie Stowarzyszenie Rzemiosła (SŽZ), ze strony węgierskiej: Krajowe Stowarzyszenie Organów Przemysłowych (IPOSZ).

Ponadto zaproszono przedstawicieli Austriackiego Instytutu Szkoleniowego Izby Handlowej WIFI, Confartigianato z Bergamo we Włoszech oraz Europejskie Stowarzyszenie Małych i Średnich Firm Budowlanych, które reprezentuje także Holenderskie Stowarzyszenie Budownictwa.

Wziął także udział w imieniu rządu Węgier dr Ádám Nagy, podsekretarz stanu ds. strategii i rozwoju przemysłu Ministerstwa Innowacji i Technologii, który przedstawił znaczenie digitalizacji w węgierskiej strategii dotyczącej MŚP, koncentrując się na branży budowlanej oraz ze strony węgierskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych Gábor Tóbiás, krajowy koordynator V4, który ocenił znaczenie obszaru gospodarczego V4 z punktu widzenia przemysłu budowlanego.

Doświadczenie z tych pogłębionych wywiadów, sporządzone na ich podstawie, podsumowania oraz to, co zostało powiedziane na międzynarodowej konferencji, stworzyły podstawę do tego studium.

3. 

Podstawowe pytania sformułowane w projekcie

Podstawowe pytania sformułowane w projekcie: 

· Czy małe firmy potrzebują digitalizacji, a jeśli tak, to w czym im to pomaga?
Odpowiedź była jednoznaczna: digitalizacja jest konieczna. Nie ma alternatywy. Władza też nie daje możliwości alternatywy, przecież komunikacja z władzami jest obecnie także zdigitalizowana, ale sami klienci też nie pozostawiają alternatywy, ponieważ zlecając pracę mniejszym firmom budowlanym, myślą już o konkretnej technologii.

W najlepszym przypadku tej alternatywie odpowiada przygotowanie do niej i wyposażenie technologiczne mniejszej firmy, w gorszym przypadku tak nie jest i zmusza mniejsze firmy do zastanowienia się, jakich nowych umiejętności muszą się nauczyć, jakie nowe technologie muszą zdobyć, z jakich nowych materiałów będą musiały korzystać, w przeciwnym razie zostaną wyparte z rynku.

Każda poszczególna firma przyznała również ze swej strony, że w przemyśle budowlanym nie ma alternatywy dla digitalizacji. Ponadto sformułowano to jednoznacznie, że małe firmy usługowe potrzebują tylko niezbędnej i wystarczającej digitalizacji, ponieważ nie mają ani środków finansowych, ani specjalistycznej wiedzy, aby przeprowadzić digitalizację wykraczającą poza własne potrzeby.

Z odpowiedzi jednoznacznie wynika, że tradycyjna i nowoczesna technologia będą nadal jednocześnie obecne w budownictwie przez bardzo długi czas, ponieważ duża liczba istniejących środowisk budowanych będzie wymagała ciągłej naprawy i obsługi. W tym samym czasie powstaje oczywiście równolegle duża liczba nowo budowanych mieszkań i biurowców, które już zawierają zupełnie nowe technologie i pojawiają się w nich nowe materiały budowlane, a jeśli mniejsza firma w perspektywie średnioterminowej chce wziąć udział w tych pracach, jako podwykonawca, to musi więcej szkolić się zawodowo, sama musi odmłodzić swoje technologie, a pod względem organizacji pracy musi zdobyć umiejętności z dziedziny digitalizacji. W każdym razie rynek związany z naprawą i renowacją dziedzictwa architektonicznego będzie wymagał wszystkich tych zmian i nawet już tego wymaga.
Technologie informacyjne są już obecnie integralną częścią małych i średnich przedsiębiorstw. Na przykład niezbędnym warunkiem do tego, aby mały i średni przedsiębiorca odniósł sukces na rynku nieruchomości, jest władanie odpowiednim poziomem umiejętności informatycznych.

Można określić trzy segmenty ważne dla małych i średnich przedsiębiorstw do odniesienia przez nich sukcesu na tym rynku.

Jednym z nich jest marketing cyfrowy. O czym można tutaj myśleć? O podstawowych rzeczach. Miej dobrą stronę internetową, którą można znaleźć i przez nią możesz łatwo znaleźć pracę, można ciebie łatwo znaleźć.

Druga część polega na tym, żeby umieć wykorzystać technologię informatyczną do złożenia oferty swojej pracy. Trzeba potrafić łatwo napisać Excel, łatwo komunikować się z klientami.

Trzecią częścią tej kompetencji jest wykorzystanie technologii również we własnej pracy, w wykonawstwie. Kiedy idziesz coś oszacować, używaj cyfrowego aparatu fotograficznego, bo wtedy możesz wysyłać dane, same informacje, możesz łatwo uzyskać informacje o rzeczach do zainstalowania, możesz pobrać instrukcję serwisową itp. Konkretnie bez tych umiejętności cyfrowych można odnieść sukces w bardzo niewielu segmentach na tym świecie, szczególnie w przypadku utrzymywania kontaktów z dużymi firmami. Kluczem do sukcesu jest szybkość, jak szybko możemy zdobyć pozycję na rynku lub uzyskać pozytywne rzeczy, mając dobre kompetencje cyfrowe i ile stracimy, jeśli nie będziemy mieć umiejętności cyfrowych. Oto jest pytanie. 
Duże firmy muszą pomóc małym i średnim przedsiębiorstwom w zdobyciu tych kompetencji. Muszą być w stanie śledzić platformy zajmujące się digitalizacją. Dlatego należy opracować dla nich odpowiednie platformy, w których duże firmy i małe firmy będą mogły razem wziąć udział. To jeden z najważniejszych środków współpracy.

· Czy można wykluczyć człowieka i siłę roboczą w usługach, naprawie, montażu za pomocą środków digitalizacji, robotyki i sztucznej inteligencji, a jeśli tak, to na jakich obszarach?

Odpowiedzi na to wyglądały tak, że dzisiaj bardzo trudno jest przewidzieć, co się stanie i jak szybko to nastąpi, kto odniesie zwycięstwo. Dzisiaj nikt nie ośmiela się dać kompleksowej odpowiedzi na to pytanie w perspektywie 15 lat.

Uczestnicy zgodzili się jednak, że w krajach V4 w perspektywie 15–20 lat nie można jeszcze przewidzieć tak wielkiego przełomu w robotyce i sztucznej inteligencji w dziedzinach naprawy, montażu i budownictwa, które zaspokoiłyby potrzeby ludności i które jednocześnie potrafiłyby zastąpić człowieka i  specjalistę obeznanego z tradycyjnymi zawodami.

Wprowadzenie nowych cyfrowych technologii może pomóc w pracy, poprawić jakość pracy, zaoszczędzić także więcej siły roboczej.

Pracę można lepiej zorganizować z zastosowaniem digitalizacji, ale nie jest jeszcze możliwe zastąpienie specjalisty. Na przykład istnieją już roboty murarskie. Padło pytanie, czy robot murarski może być obecnie używany w małym prowincjonalnym miasteczku. Oczywiście, że jeszcze dziś szybkie rozprzestrzenienie się ich w krótkim okresie nie może być alternatywą.

Wszyscy zdają sobie sprawę, że tendencja ta została przyspieszona, ale trudno dziś powiedzieć jak długo potrwa, zanim zostanie w dużej mierze odzwierciedlone w przemyśle budowlanym. Chcielibyśmy podkreślić, że sformułowaliśmy ten problem głównie w zakresie napraw, instalacji, konserwacji i usług naprawy istniejącego dziedzictwa architektonicznego. Musimy jednak zaznaczyć, że jest to sektor usług, który jest głównym podmiotem w przemyśle budowlanym, a mikroprzedsiębiorstwa i małe przedsiębiorstwa, działające w tym sektorze, stanowią również bardzo dużą część firm budowlanych.

· Czy różne badania statystyczne i oceny naukowe w tym obszarze są kompletne? Czy badana jest sytuacja w zakresie mikroprzedsiębiorstw i małych przedsiębiorstw?

Widzimy w różnych statystykach, np. w węgierskiej i pozostałych krajów V4, że na końcu statystyk znajdują się też dane, dotyczące niektórych rodzajów problemów związanych z digitalizacją i jakością. Zdecydowana większość firm, z którymi przeprowadziliśmy wywiady, nie podzielała tego poglądu. Podkreślano, że duża część siły roboczej migruje, ponieważ radzi sobie również na bardziej rozwiniętych rynkach pracy w Austrii, Niemczech i różnych krajach Europy Zachodniej. Właściwie ci fachowcy potrafią tam też też zrobić wszystko. Więc w segmencie napraw, montażu, w którym pracują, mają bardzo dużą wiedzę profesjonalną. Powstaje zatem pytanie, czy statystyki w pełni pokazują dzisiejszą rzeczywistą sytuację, czy też wnioski statystyczne są wyciągane głównie na podstawie doświadczeń średnich i dużych firm.

Po rozmowach z małymi firmami, stało się całkiem jasne, że każdy, kto posiada doświadczenie zawodowe, nauczy się błyskawicznie nieustannie pojawiających się nowości, ponieważ zmuszają go do tego klienci.

To, czy mogą kupić maszyny i inne niezbędne programy, to inna sprawa, ponieważ wyraźnie narzekają na brak zasobów finansowych. A więc podsumowując statystyki stwierdzamy, że problem polega na tym, że na każdym istniejącym forum rozmawiamy ogólnie o sektorze MŚP. Sektor ten jest jednak podzielony na firmy rodzinne, przedsiębiorstwa indywidualne, mikroprzedsiębiorstwa, małe i średnie firmy, ale nawet w obrębie mikroprzedsiębiorstw musimy rozróżnić firmy zatrudniające mniej niż 5 osób i przedsiębiorstwa zatrudniające więcej niż 5 pracowników. Na przykład na Węgrzech prawie 30% PKB wytwarzane jest przez mikroprzedsiębiorstwa, a ich rola w zatrudnieniu wynosi około 70%. Kiedy zestawiane są statystyki, na podstawie których wyciągane są wnioski zarówno w Europie, jak i na Węgrzech, przedsiębiorstwa we wszystkich segmentach gospodarki nie są pytane proporcjonalnie do ich udziału w tworzeniu PKB, ale powiedzmy, pyta się 20 dużych i 2 małe przedsiębirstwa. Od tego momentu jest całkiem jasne, że statystyki te nie pokazują rzeczywistej sytuacji gospodarczej, ale pokazują czołową, szczytową technologię, i istnieje podejrzenie, że formułowanie wyciągniętych wniosków opiera się na tej podstawie.
Ważną lekcją tego projektu jest zatem to, że firmy budowlane działające w segmencie mikroprzedsiębiorstw i małych przedsiębiorstw w krajach V4 nie zgadzają się z tym, że mają aż tak znaczne zaległości w różnych dziedzinach.
Faktem jest, że w niektórych obszarach pewnych rodzajów surowców, technologii oraz digitalizacji przewodzą bardziej rozwinięte kraje Europy Zachodniej, ale przezwyciężenie tego niekorzystnego stanu jest w dużej mierze kwestią zasobów finansowych oraz zorganizowanego i skutecznego szkolenia.

Wiele małych firm stwierdziło, że nie potrzebuje obecnie zbyt dużej digitalizacji i zbyt dużych inwestycji technologicznych, ponieważ i tak z trudem mogą zaspokoić codzienne potrzeby ludności, tak wiele mają pracy.

· Czy digitalizacja pomaga zaradzić niedoborom siły roboczej i brakom wiedzy zawodowej oraz w rozwiązaniu problemu zatrudnienia?

Przedstawiciele organizacji ze wszystkich państw V4, a nawet krajów zachodnich, wyraźnie stwierdzili, że brakuje specjalistów w dziedzinie budownictwa. Przybrało to już taką dużą miarę, że ma to również wpływ ekonomiczny, ponieważ nie potrafią podjąć się prac z powodu braku specjalistów.

Każda firma szuka rozwiązania. Kiedy więc wyłoniło się pytanie, czy digitalizacja, nowe programowalne narzędzia mogą pomóc w zmniejszeniu niedoborów siły roboczej, to odpowiedź była tutaj jasna, że tak. Nikt nie wątpił, że digitalizacją można później zaoszczędzić siłę roboczą. Można działać wydajniej. Jednak całego problemu niedoboru siły roboczej nie da się rozwiązać tylko samego w sobie.

Jest również pewne, że digitalizacja i programowane maszyny wymagają takiej nowej profesjonalnej wiedzy, której niektóre pokolenia mają dziś niewiele lub wcale.
Szkolenie zawodowe też nie wydaje z siebie takich młodych ludzi, którzy posiadają natychmiast mobilną, aktualną wiedzę w tych gałęziach. Dlatego kluczową rolę w tym obszarze odgrywa jakość szkolenia i dokształcania.

Najmniejsze firmy mówiły raczej więcej o trudnościach związanych z digitalizacją w komunikacji z administracją i z władzami. Potrzebna byłaby tam większa ilość szkoleń zorientowanych na praktykę. Stwierdzono także istnienie niewielkiej ilości szkoleń w zakresie nowych technologii i programowania i mówiono głównie o opracowaniu szkoleń dla mikroprzedsiębiorstw i małych przedsiębiorstw.

Nawiasem mówiąc, sugerowano, że duże firmy handlowe i produkcyjne sprzedające maszyny i produkty zapewniły i nadal zapewniają podobne szybkie, nawet bezpłatne szkolenia. Wydaje się jednak, że ich tempo ostatnio osłabło. Pojawiła się też skarga, że na przykład pewien kraj zachodni wprowadził technologię w kraju V4, przez jakiś czas zapewniał szkolenia i dostawy części, a następnie opuścił ten kraj i obecnie małe firmy muszą czekać tygodniami na niektóre części i ostatecznie poszkodowana jest zawsze zamawiająca ludność.

Zarówno ze strony instytucji szkoleniowych, jak i przedsiębiorstw zdecydowaną opinią było to, że jest mało nowoczesnego, dobrego oprogramowania. Jest technologia, jest maszyna, ale w szkołach brakuje oprogramowania, a w przedsiębiorstwach problemem jest, że oprogramowanie jest zbyt skomplikowane i drogie.

Na przykład małe firmy budowlane chętnie korzystałyby na przykład z BIM, ale potrzebują tylko jego części do tego, co faktycznie robią. Mimo to musiałyby kupić całe oprogramowanie, ponieważ dla tej danej części nie ma podprogramu, który mógłby połączyć się z dużym oprogramowaniem. Dlatego nie przeciw BIM mają zastrzeżenia, ale przeciwko temu, że nie ma on żadnej pod-wersji na małą skalę, a przede wszystkim nie ma podprogramów w podziale na specjalizacje zawodowe w przemyśle budowlanym.

Prawie wszyscy partnerzy V4 podchodzą generacyjne do całego problemu.

Jest jasne, że prawie wszyscy korzystają dzisiaj z komputera. A więc również ci najmniejsi. Jednak znaczna część najmniejszych firm nie ma strony internetowej ani cyfrowej dostępności. Mówią, że tego nie potrzebują. Niezwykle ważnym wnioskiem wyciągniętym z tego projektu było to, że podczas badań problemów napotkaliśmy również problemy pokoleniowe, które można rozwiązać tylko na dłuższą metę. Osoby młodsze są znacznie lepiej przygotowane w zakresie digitalizacji, ale mają znacznie mniejsze doświadczenie zawodowe i wiedzę specjalistyczną. Starsi specjaliści natomiast z dużą ilością profesjonalnej wiedzy tak naprawdę nie chcą lub już nie potrafią zanurzyć się w głębiny digitalizacji. Ta dualność jest najwyraźniej obecna.

Wyłoniła się też propozycja, żeby gromadzić i cyfrowo rejestrować doświadczenia zawodowe osób starszych, dopóki jeszcze jest to możliwe. W ten sposób tę wiedzę można byłoby przekazać młodym ludziom. Jest to szczególnie ważne w dziedzinie budownictwa, ponieważ konserwacja i naprawa starych budynków, konserwacja budynków zabytkowych wymaga wiedzy specjalistycznej, związanej ze starymi technologiami i w przyszłości obsługa ich będzie trudna przy użyciu nowych technologii. Każdy kraj, a przynajmniej kraje V4, posiadają ogromne dziedzictwo architektoniczne. Jesteśmy przepełnieni starymi pięknymi domami, mamy pełno mieszkań, zbudowanych wiele, wiele dziesięcioleci temu. Będziemy musieli je stale konserwować.

Na wszystkich poziomach istnieje ogólny brak specjalistów. W przemyśle budowlanym nie było takiego segmentu biznesowego, ani małego ani dużego, który nie narzekałby na brak specjalistów. Mówiono również, że istnieją firmy, w których 70% zatrudnionych ma ponad 60 lat. Mówi się, że młode pokolenie tak naprawdę nie chce iść do przemysłu budowlanego, trudno jest zwabić je do tej branży.

Wszyscy przygotowują się na długotrwały problem pokoleniowy w zakresie zmian w tym obszarze, więc z dnia na dzień nie będzie tak szybkich i ogromnych zmian. Warto o tym pamiętać, ponieważ przy bardzo szybkim wprowadzeniu środków cyfrowych można liczyć na problem długoterminowy, szczególnie w przypadku starszych pokoleń również w przemyśle budowlanym.

Zasugerowano, że na skutek tego gospodarka czarno-szara może ponownie się wzmocnić. Istnieje ciągła potrzeba dostarczania wielu informacji i potrzeba bardzo wielu praktycznych szkoleń. Może to być na przykład dla organizacji zawodowych i pracodawców ważnym zakresem usług. Wymaga to jednak większego wsparcia ze strony państwa i więcej przetargów niż dotychczas.
We wszystkich krajach zaznaczano, że migracja siły roboczej jest wysoka. Co więcej, nawet koledzy z Austrii i Niemiec twierdzą, że Ameryka powoduje znaczący efekt ssania na niemieckim rynku pracy. Mówi się również, że większość starszego pokolenia wraca do domu po przygodzie za granicą, ale ponad 50% młodego pokolenia pozostaje tam na stałe. Problem pracy nie jest więc kwestią rozwiązaną.
Dąży się do większego wykorzystania migracji. Jednak w tej dziedzinie trzeba rozwiązać niezmiernie dużo problemów szkoleniowych, językowych i kulturowych.
· Jak szybko zmienia się przemysł budowlany w wyniku wpływu digitalizacji? Czy firmy potrafią, chcą nadążyć za zmianami? Jeśli pojawią się nowe środki, czy istnieje sposób na ich poznanie i jaka jest w tym rola producenta i dystrybutora?
Tutaj odpowiedź zależała od wielkości firmy, z którą przeprowadziliśmy wywiad. Na przykład reprezentant firmy rodzinnej powiedział, że pracuje we dwójkę ze swoim synem i ma zapewnioną pracę na wiele następnych lat. Zawsze uczy się wszystkiego, czego potrzebuje i czego wymaga od niego klient, ponieważ chodzi na większe targi demonstracyjne, różne prezentacje reklamowe i wszystkie tego rodzaju krótkie, bezpłatne szkolenia. W momencie, gdy ma problem z digitalizacją lub chcą go zaangażować do pracy serwisowej, nie chce się tym zajmować. Nie może i nie chce spełniać tych wymagań, które są dzisiaj wymagane w takiej sieci usług. Jego zdaniem niech klient wtedy daje zamówienie do serwisu w celu zaprogramowania tej techniki, a on i tak bardzo dobrze będzie żył z usług dla ludności. On również prace naprawcze, które wymagają programowania, zleca bardziej wykwalifikowanemu specjaliście. Takich specjalistów jest jednak mniej niż potrzeba, więc czas oczekiwania klienta wydłuża się. To jeden z rodzajów postawy.

Oczywiście, średnia firma, która ma już 8-15 pracowników, nie mówi tego, ponieważ chce być członkiem sieci usługowej, chce być podwykonawcą różnych głównych kontrahentów. Jest więc zmuszona powiedzmy do komunikowania się z głównym wykonawcą. Aby to zrobić, musi już dzisiaj posiadać umiejętności cyfrowe.

Nawet przyuczony robotnik w branży budowlanej musi zdobyć na pewnym poziomie taką wiedzę. Dzisiaj technologia cyfrowa wkroczyła już do różnorodnych dziedzin usług, ponieważ np. w przypadku naprawy wodociągu, po zainstalowaniu kamery, można przyuczonego robotnika kierować za pomocą digitalizacji z odległości 220 km, przy naprawie rurociągu lub wykonaniu instalacji elektrycznej. Ale obecny na miejscu uszkodzenia przyuczony robotnik, naprawiający uszkodzenie przy pomocy kamery, musi znać technologię przynajmniej w takim stopniu, żeby potrafić odebrać wiadomości od siedzącego w centrali eksperta, widzącego nagranie kamery i umieć korzystać z programów, zainstalowanych na inteligentnych urządzeniach.

Tak więc tu sytuacja jest inna. To pewne, że bardzo trudno jest namówić najmniejsze firmy, żeby głębiej zajęły się technologią cyfrową, ponieważ są skłonne zająć się nią tylko na poziomie niezbędnym do rozwiązania problemów związanych z ich własną naprawą i instalacją.

Jako przykład przytoczono, że cegły wyprodukowane przy użyciu najnowocześniejszej technologii, na taśmach produkcyjnych dużych zakładów, po pewnym czasie odkształcają się do takiego stopnia - ponieważ nie ma czasu czekać na czas schnięcia, typowy dla starej technologii -, że zdeformowane cegły są stałym problemem przy dopasowywaniu podczas robót budowlanych. 

Tablety zaczynają się rozprzestrzeniać w branży budowlanej w zakresie projektowania i wdrażania. Jednak niektórzy inżynierowie budowlani sprzeciwiali się tabletom, ponieważ mówili, że nie zdały egzaminu podczas realizacji budowy i nadal muszą codziennie drukować cały ogromny plan, jeśli chcą precyzyjnie budować.
Zmiana w energetyce pojawiła się, jako osobny zakres problemów w sektorze budowlanym. Nie ma wątpliwości, że należy korzystać z nowych energii, ponieważ stare energie zanieczyszczają środowisko i dużo kosztują. Odpowiedź przedsiębiorstw była jednoznaczna - zmiany energii nie można przeprowadzić w krótkim okresie. Na przykład nie można zaprzestać ogrzewania gazowego powiedzmy od 2025 r. Absolutnie nie na Węgrzech, ale w innych krajach też nie. A to oznacza, że technologie zajmujące się instalacją gazową z pewnością będą potrzebne, przez co najmniej kolejne 20-30 lat. Ktoś musi być w stanie przekazać tę wiedzę, przecież trzeba będzie umieć naprawić działające urządzenia gazowe. Kiedy pojawią się nowe kotły gazowe, trzeba będzie nauczyć się je programować i w przyszłości edukacja i szkolenie dorosłych muszą być przygotowane na wszystkie takie problemy. Istnieje potrzeba w zakresie zmiany źródeł energii, nikt temu nie zaprzecza. Wiemy, że istnieje energia słoneczna, wykorzystanie wielu innych źródeł energii, ale nie oczekuje się, że będzie to sprawa przebiegająca w szybkim tempie, szczególnie tutaj w krajach V4. Oznacza to, że jeszcze przez wiele dziesięcioleci zachodzić będzie potrzeba na dużą część specjalistycznych prac budowlanych.

- Czy obecne szkolenia i dokształcanie są odpowiednie do rozwiązania problemów digitalizacji w przemyśle budowlanym? Jaką rolę może odegrać digitalizacja w szkoleniu budowlanym?

Panuje zgoda, co do tego, że nowe technologie w edukacji dorosłych wymagają krótkoterminowego, skutecznego ukierunkowanego szkolenia instruktażowego w celu szybkiego przekazania wiedzy na temat digitalizacji. A jest tego niewiele. Szczególnie mało jest wyspecjalizowanego szkolenia.

Z jednej strony we wszystkich krajach V4 brakuje nauczycieli kształcenia zawodowego, a z drugiej strony doskonalenie zawodowe istniejących nauczycieli kształcenia zawodowego nie zostało w pełni rozwiązane i sami nauczyciele nie mogą nadążyć za rozwojem technologicznym. Po trzecie zaś, w niektórych zawodach budowlanych jest niewielu młodych ludzi, brakuje uzupełnienia zawodowego, a liczba miejsc szkolenia dualnego spada.
Ważną kwestią społeczną i polityczną jest znalezienie sposobu skierowania części młodszego pokolenia w kierunku zawodów budowlanych. Wszystkie państwa V4 podniosły w tym względzie kwestię znacznej emigracji wykwalifikowanych pracowników, którzy skończyli naukę. Znacznie więcej uwagi należy poświęcić średniemu szkoleniu zawodowemu, co jest już prowadzone w niektórych krajach państw V4, a gospodarka musi zostać bardziej zaangażowana w szkolenie praktyczne, a nawet w szkolenie teoretyczne. Toczy się to już w państwach V4, a w niektórych krajach, takich jak np. Polska, średnie szkoły zawodowe są prowadzone przez organizacje rzemieślnicze. 

To także ważne pytanie, w jakim stopniu programy kształcenia i szkolenia zawodowego potrafią nadążyć za rzeczywistą sytuacją zawodową i na ile są zdolne wypełnić je takimi treściami, które przyciągną uwagę obecnego młodego pokolenia. Jest jasne, że problemów średniego szkolnictwa zawodowego nie można oddzielić od kształcenia podstawowego w zakresie digitalizacji. Już tam umiejętności cyfrowe i programistyczne powinny być uczone bardziej intensywnie i lepiej niż robi się to dzisiaj, tak, aby w szkolnictwie zawodowym średniego szczebla trzeba byłoby zdobyć tylko zawodową gałąź wiedzy.

Obecnie problemem w branży budowlanej jest na przykład prawidłowe elektroniczne przygotowanie oferty lub dokładne przeprowadzenie szacunków i ocenienie ilości materiału wymaganego do oferty, nie mówiąc już o wirtualnym wyświetleniu oferty. Pewne jest, że bez tej wiedzy w przyszłości nie można będzie podążać za postępem.

Ogólna opinia we wszystkich krajach V4 jest taka, że na poziomie średnim należy poprawić bezpośredni związek między instytucjami szkoleniowymi i gospodarką. Powinno to dotyczyć również mikroprzedsiębiorstw i małych przedsiębiorstw. Jest mało regularnych forów, przewidzianych przez prawo do prowadzenia takiej komunikacji.

Istnieje jeszcze większa luka w sektorze mikroprzedsiębiorstw i małych przedsiębiorstw w przemyśle budowlanym w stosunkach między przedsiębiorstwami a szkolnictwem wyższym. Chociaż w praktyce wielu inżynierów pracuje w branży budowlanej, są oni również w dużej mierze zmuszeni do zdobycia praktycznej wiedzy podczas konkretnej pracy, ponieważ szkolenie dualne w szkolnictwie wyższym jeszcze nadal fragmentaryczne, chociaż wysiłki rządu zmierzają w tym kierunku. Ale obecnie szkolenia dualne są wdrażane głównie w dużych firmach, a bardzo niewiele mikroprzedsiębiorstw i małych przedsiębiorstw jest powiązanych z instytucjami szkolnictwa wyższego. Niestwty obecnie szkolenia dualne odbywają się głównie w dużych firmach i bardzo niewiele mikroprzedsiębiorstw i małych przedsiębiorstw związanych jest z instytucjami szkolnictwa wyższego.

· Jaki jest obecny stosunek między dużymi i małymi firmami w branży budowlanej pod względem digitalizacji? Jakie są doświadczenia współpracy?
Aby zrozumieć współpracę, należy wprowadzić nowe pojęcie, pojęcie proptech w dziedzinie budownictwa. Jest to połączenie słów określające wspólny wygląd nieruchomości i technologii. Obecnie znaczna część ludności, z Węgrami na czele, mieszka we własnych nieruchomościach. W innych krajach liczba wynajmowanych nieruchomości jest znacznie wyższa. Ale nieruchomości, technologia i digitalizacja są w przyszłości nierozłącznymi pojęciami. Oznacza to również, że dzisiaj całe wewnętrzne zaopatrzenie nieruchomości w energię wyłania się, jako spójny problem, ponieważ możliwe jest, że wszystko: oświetlenie, ogrzewanie, wentylacja, zaopatrzenie w wodę, będą cyfrowo sterowane w danej nieruchomości. Oznacza to jednak też, że łączące się z tym zawody, hydraulika, wentylacja, instalacja gazowa itp. mają podstawę wymagającą znajomości ogólnego programowania i wiedzy cyfrowej, a to zacznie później zacierać różnicę w zawodach w przyszłej technologii i eliminować sztywny podział między nimi. Dzisiaj duże firmy, budujące ogromne nowe biurowce i nieruchomości, już myślą w tych nowych kategoriach technologii, dlatego są zainteresowane rozwojem na zapleczu sektora mikroprzedsiębiorstw i małych firm, bez których duże firmy nie mogłyby wykonać, obsługiwać, ciągle konserwować i naprawiać te nowe technologie. Oba sektory będą w pewnym sensie jeszcze bardziej zależne od siebie w przyszłości niż obecnie. To ogólne pojęcie może również wysunąć na pierwszy plan kwestie związane z energetyką, ochroną środowiska i gospodarką wodną w całym przemyśle budowlanym. Zagadnienia te być może zasługują na odrębne badania i projekty, przynajmniej wskazały na to wypowiedzi uczestników konferencji.
W projekcie wyrażono opinie o kierunku, w którym ta współpraca, współpraca dużych i małych firm, mogłaby wyruszyć w perspektywie 10 lat. Albowiem coraz bardziej rosną wymagania konsumentów, dotyczące cyfryzacji nieruchomości. Kiedy te nieruchomości będą budowane, brakować będzie specjalistów, bo już i teraz jest niewiarygodnie duży brak specjalistów. Jedynie cyfryzacja może pomóc i częściowo zrekompensować ten niedobór, który jest bardzo dużym problemem w całej Europie Środkowej, nie tylko na Węgrzech.

Połowa majątku światowego znajduje się w nieruchomościach. Jest to największy majątek na świecie. Większy majątek niż wartość akcji lub cokolwiek innego. Bardzo bezpieczna, powolna forma inwestowania w fundusze emerytalne. Większość pożyczek bankowych wspiera nieruchomości. Jest to bardzo powolny i bezwładny majątek. Niepłynne aktywa. Zapewnia przewidywalny i bezpieczny zysk.

W sektorze nieruchomości budowa rozpoczyna się od przygotowania, następnie trwa projektowanie, następuje wykonanie, zastosowanie, potem eksploatacja, remont, sprzedaż i następnie konserwacja. Konferencja badała współpracę dużych i małych firm w zakresie wykonawstwa, eksploatacji i remontu. Małe firmy są również zaangażowane w te sektory i mogą być jeszcze w większym stopniu zaangażowane w przyszłości. Podczas konferencji wymieniono niektóre obszary, w których digitalizacja odegra istotną rolę w rozwiązywaniu problemów związanych z nieruchomościami. Na przykład będzie można sprzedać nieruchomość online. Kupowanie i sprzedawanie będzie znacznie szybsze. Do zdiagnozowania problemu wadliwego kotła podwykonawca nie musi wychodzić w teren, ale może ocenić wadę i naprawić wydajniej, nawet zdalnie, za pomocą odpowiednich programów i kamer wideo. Praca rzemieślników i wykwalifikowanych pracowników jest ułatwiona dzięki digitalizacji, jeśli jest ona właściwie wykorzystywana. Dzięki digitalizacji będą mogli lepiej dzielić porządek, kolejność różnych faz budowy, więc nie będzie wtedy wielkich poślizgnięć, strat, a więc wzrostu cen. Ten model BIM jest już dostępny w projektowaniu i wykonawstwie. Oznacza to, że istnieją już modele 3D budynku i nie tylko samego budynku, ale także procesów: 4D, 5D, 6D. Na przykład 4D to współczynnik czasu, 5D to współczynnik kosztów, a 6D to eksploatacja. Wtedy nieruchomość będzie cenna, gdy jej cyfrowy model będzie posiadał wszystkie współczynniki i będzie działał. W rzeczywistości zbudowana jest w nim wirtualna rzeczywistość. Bardzo ważne jest, aby fundamenty tego były gotowe. Cyfryzacja procesów będzie odgrywać rolę w wykonawstwie i eksploatacji i istnieje już różne oprogramowanie, które pomaga w tym. Rzeczywiście pomagają w budowie i rzeczywiście pomagają w eksploatacji. W wykonywstwie potrafią trochę dzielić się wiedzą i nie jest pewne, czy osoba, która montuje coś tam w terenie, powinna mieć dużą wiedzę. Być może ten ktoś jest po prostu połączony z inną osobą siedzącą w pomieszczeniu, gdzieś z dala od niego, której wiedza może być przekazywana poprzez dobre połączenie informacyjne, za pomocą okularów VR, dla których należy zbudować dobre połączenie komunikacyjne. Można to już dziś rozwiązać. Dystrybucja wiedzy dlatego jest też bardzo ważna, bo co obecnie robi profesjonalista? 40% jego czasu pracy to wyjście na projekt, ocenienie sytuacji, powrót do domu. Tak więc jego wiedza jest wykorzystywana tylko w 50–60%. Gdyby siedział w biurze i stale zajmował się wyłącznie wykorzystaniem swojej wiedzy, byłoby to bardziej skuteczne. Niech ten, kto ma mniejszą wiedzę, wychodzi w teren. Dzięki temu baza wiedzy może być lepiej wykorzystana. To byłoby rozwiązaniem, np. na taki niedobór siły roboczej, w którym teraz jesteśmy. Nad tym warto się zastanowić.

Wykorzystanie, sprzedaż. Budynek jest wykonywany w modelu BIM, w planie 3D można chodzić po budynku jeszcze przed jego ukończeniem. Jest to już używane we wszystkich krajach. Dziś budowane są w większości inteligentne mieszkania, inteligentne domy. Ich systemy, ogrzewanie, system osłony przeciwsłonecznej, system kontroli dostępu i przełączniki światła mogą być już sterowane przez telefon. Są to tak zwane czujniki IoT. Rozmawiają one ze sobą automatycznie przez telefon. Są już znane dużym firmom, a specjaliści z mniejszych firm również muszą je poznać, ponieważ będą musieli je potem naprawiać i obsługiwać, jako podwykonawcy i monterzy.
Podstawową, nadrzędną częścią działalności związanej z przemysłem budowlanym i nieruchomościami jest potrzeba posiadania danych i konieczne jest wykorzystywanie tych danych. Teraz ciągle jeszcze przy sprzedaży dużego biurowca działa to tak, że istnieje fizyczna część biurowca, budynek lub określone pomieszczenie. Dane dotyczące takiego biurowca są dziś dostępne tylko w formie papierowej. Nie używa się najbardziej aktualnych danych. Jest bardzo niewiele świeżych danych, ale zmieni się to za 5-10 lat. Będą cyfrowe modele danych, nie tylko stos planów na półce, ale także dokładne procesy budowlane i funkcjonalne i cała fizyczna rzeczywistość domu będą cyfrowo dostępne. Jeśli to już będzie, to będzie można dokładnie prześledzić przeszłość i teraźniejszość nieruchomości. Tak więc nieruchomość będzie bardziej wartościowa, ponieważ informacje na jej temat będą dokładniejsze. To będzie bardzo ważną rzeczą w przyszłości.

Czego można oczekiwać od digitalizacji?

Cyfryzacja wywarła i będzie miała wpływ zarówno na duże przedsiębiorstwa, jak i na małe firmy. Nie tylko na budownictwo, ale i na całe nasze życie. Tylko jedno możemy zrobić, aby skorzystać z tej sytuacji i wyciągnąć z niej korzyści dla siebie. Wszystko bardzo się zmieni i trzeba być na to przygotowanym.

W wielu gałęziach przemysłu można też zauważyć, że ludzie nie doceniają wpływu cyfryzacji. Wiele firm, które nie doceniły tego, zaczęło podupadać. Wygrało na tym wiele firm i krajów, które to zrozumiały.
Dr Ádám Nagy, podsekretarz stanu ds. strategii i regulacji przemysłowych, Ministerstwo Innowacji i Technologii

Znaczenie digitalizacji w węgierskiej strategii MŚP, perspektywy przemysłu budowlanego. Najważniejsze rozważania na ten temat.

· Sytuacja węgierskich małych i średnich przedsiębiorstw jest ważna dla węgierskiego rządu, który stara się zrobić wszystko, co w jego mocy, aby w razie potrzeby poprawić sytuację i wesprzeć nasze krajowe firmy tam, gdzie jest to potrzebne.

· W każdym razie rząd chciałby utrzymać szybsze tempo rozwoju węgierskiej gospodarki niż średnia UE.
· Stopa bezrobocia osiągnęła taki poziom, który można już uznać za prawie znikomy. Poziom bezrobocia wynosi około 3% i oznacza to również, że gdy w 2010 r. na Węgrzech było bezrobocie, to już w latach 2018–19 sytuacja radykalnie się zmieniła i obecnie mamy niedobór wykwalifikowanej siły roboczej.
· Nasza sytuacja wygląda podobnie jak w krajach V4, ale wyprzedzają nas one w dwóch rankingach, a inne państwa członkowskie UE znajdziemy przed sobą w różnych rankingach. Poziom cyfryzacji przedsiębiorstw i firm jest głównym czynnikiem determinującym konkurencyjność naszego kraju. Na podstawie danych z 2017 r. Węgry niestety znajdują się na ostatnim miejscu wśród państw członkowskich UE pod względem poziomu cyfryzacji przedsiębiorstw. Dane te dotyczą głównie liczby firm używających systemów zarządzania ERP na poziomie wymaganym przez dzisiejszy poziom cyfryzacji.
· Każdy, kto chce pracować, może pracować, ale same firmy, oczywiście z pomocą rządu, muszą poczynić bardzo znaczące kroki pod względem poziomu cyfryzacji, ponieważ jest on jednym z kluczy do ich rozwoju, a dzięki temu - do całości rozwoju gospodarki narodowej.

· Rząd zasadniczo zakłada, że na Węgrzech istnieje bardzo silna baza oparta na kreatywności, a kreatywność może przejawiać się w innowacjach. Musimy spróbować wykorzystać kreatywność narodu węgierskiego, aby zachęcić go do zwiększenia innowacyjności przedsiębiorstw i pójścia w kierunku innowacji. Jakie mogą być główne elementy tego programu? Istnieje wyraźna potrzeba systemu innowacji i badań, który należy zrestrukturyzować w celu skupienia się w szczególności na wspieraniu innowacji. Należy także zreformować system edukacji i system edukacji musi przekształcić się w system zapewniający komfort na rynku pracy. W praktyce chodzi o to, że system edukacji (szkolnictwo wyższe, system szkolenia zawodowego) był w ostatnich dziesięcioleciach systemem edukacji opartym na podaży i należy go przekształcić w system edukacji oparty na zapotrzebowaniu. Oznacza to, żeby uczestnicy rynku, firmy, które najlepiej wiedzą, jakiego rodzaju specjalistów, o jakim wykształceniu, będą potrzebować za 2-3-5 lat, mogły uzyskać rolę po stronie popytu, wskazując dokładnie systemowi edukacji, jakie programy nauczania i jaki rodzaj edukacji mają być stosowane w instytucjach szkoleniowych. Bardzo ważne jest zwiększenie wartości dodanej przedsiębiorstw i zwiększenie wartości dodanej przedsiębiorstw na poziomie gospodarki narodowej.
· Strategia musi określać kluczowe gałęzie przemysłu i gospodarka budowlana oraz przemysł budowlany oczywiście należą do tego.

· Kształtowanie świadomości cyfrowej i poznanie systemów digitalizacji są niezbędne, ponieważ nie o przyszłości mówimy, ale są one doświadczeniami teraźniejszości. Potrzebne jest do tego, a także oczekuje się tego od rządu, żeby na Węgrzech istniała infrastruktura cyfrowa i komunikacyjna, zapewniająca odpowiedni zasięg. Niech zostaną stworzone te systemy, które praktycznie pomagają i wspierają komunikację technologii cyfrowej, połączenie maszyna-maszyna, komunikację między robotami. Rząd ma tu przede wszystkim do odegrania największą rolę, ale oczywiście należy również polegać na doświadczeniach firm i doświadczeniach międzynarodowych. Cały ten system programowy musi być objęty skoordynowaną polityką rozwoju, za którą odpowiedzialny jest również rząd.

· W tym celu utworzono takie platformy, w których biorą udział uniwersytety, naukowcy i przedstawiciele naszych najsilniejszych firm, żeby poziom gotowości do digitalizacji móc udostępnić przedsiębiorstwom na podstawie ich wytycznych i propozycji. Utworzono cztery takie platformy: istnieje strategia i platforma edukacji cyfrowej, jest krajowa platforma technologiczna Przemysł 4.0, istnieje koalicja 5G i koalicja sztucznej inteligencji. Wszystkie rozpoczęły pracę.

· Jakie są wyzwania? Na podstawie porównań, wydajność węgierskich firm nadal nie osiągnęła jeszcze ani średniej wydajności V4, ani średniej wydajności UE-28. Wydajność węgierskich firm zbliżyła się już w regionie V4 do produktywność krajów sąsiadujących z Węgrami oraz krajów będących w ścisłych stosunkach gospodarczych z Węgrami, przy wskaźniku od 90 do 97%. Jednocześnie pozostaje daleko w tyle za UE. Zsumowane dane dotyczące MŚP pokazują, że produktywność Węgier wynosi około 40% średniej 28 europejskich państw członkowskich, co jest oczywiście niebardzo pochlebne. To właśnie są te informacje i te dane, które pokazują, że pomimo sprzyjającego otoczenia gospodarczego właśnie największym problemem jest osiągnięcie wzrostu cyfryzacji, wzrostu efektywności wydajności i potrzeba znacznego postępu do zwiększenia tego 40% wskaźnika.
Odnośnie wydajności rząd zidentyfikował konkretne problemy w sektorze MŚP i szuka możliwych rozwiązań.
· Znajomość potrzeb przedsiębiorczych jest jednym z wyzwań stojących przed firmami krajowymi i rząd stara się odpowiedzieć na te potrzeby. Mówiąc po prostu, oznacza to również, że znaczna część firm nie zdaje sobie nawet sprawy z tego, do czego musi dążyć. Są to dane oparte na badaniach opinii publicznej, przeprowadzonej wśród znacznej liczby przedsiębiorców. Faktycznym zadaniem rządu jest dostarczanie informacji przedsiębiorstwom, będącym w różnych sytuacjach życiowych, na różnych poziomach rozwoju i w ogóle na temat wymagań współczesnego wieku. Oczywiste, że stowarzyszenia i organizacje rzecznicze także mają do odegrania bardzo ważną rolę w tym zakresie, ale jest to również elementem strategii MŚP. Musimy wzmocnić firmy. Słyszeliśmy już wiele o tym, że w kręgu węgierskich firm doświadczamy znacznego opóźnienia w zakresie innowacji, technologii digitalizacji i wiedzy na temat przedsiębiorczości. Mają to również na celu poczynania strategii.
· Bardzo ważne jest, aby przedsiębiorcy faktycznie poznali te najnowocześniejsze technologie, które są specyficzne dla danej branży, a nawet wewnątrz branży i, ogólnie rzecz biorąc, są najnowocześniejszymi technologiami w sąsiednich krajach, w Europie, nie wspominając o regionach azjatyckich i amerykańskich, są obecnie powszechne i są częścią codziennej rzeczywistości. Rozpowszechnienie technologii na szeroką skalę jest także jednym z kluczowych zadań również w przypadku MŚP. 
· Na Węgrzech należy rozwiązać też nierówności terytorialne.

· Ważne jest, aby każda firma próbowała znaleźć na tym świecie własną skalę wartości. To, co sama chce osiągnąć. W praktyce należy opracować indywidualne strategie biznesowe, a rząd węgierski stara się zapewnić do tego odpowiednie środki. Z jednej strony oferujemy narzędzia programowe, program mentorski, a z drugiej strony prowadzimy przykładowy program o działaniu fabryki. Rząd chce także zapewnić program finansowania, finansowanie. Prowadzi program dostaw, rozwoju, program rozwoju Przemysł 4.0 oraz programy skierowane na rozwój technologii na poziomie gałęzi przemysłowych. Pewna część z nich oczywiście pochodzi ze źródeł unijnych, a inne ze źródeł centralnego budżetu krajowego.

· Jakie szczególne problemy dotyczą przemysłu budowlanego, gospodarki budowlanej, jako jednego z sektorów priorytetowych? Ministerstwo Innowacji i Technologii ustanowione w 2018 r. określiło, które gałęzie przemysłowe mają kluczowe znaczenie strategiczne na Węgrzech. Oprócz przemysłu motoryzacyjnego, inżynierii mechanicznej i produkcji maszyn rolniczych, obejmują one między innymi sektor spożywczy, gospodarkę zdrowotną i przemysł kreatywny. Oczywiście należy do nich również przemysł budowlany.

· Rozwój gospodarki budowlanej, przemysłu budowlanego, naszego środowiska pracy, środowiska mieszkaniowego, naszego środowiska infrastrukturalnego w dużej mierze decyduje o tym, jak żyjemy, jaka jest jakość naszego życia, w jaki sposób możemy kontynuować naszą działalność gospodarczą.

· Na Węgrzech oszacowaliśmy liczbę zamówień, które krajowy przemysł budowlany musi zrealizować w latach 2018–23. Oznacza to, że portfel zamówień wynosi około 25 000 miliardów HUF. 60% tej kwoty pochodzi z zamówień państwowych i samorządowych, a około 40% z prywatnych zamówień. W 2018 r. produkcja przemysłu budowlanego nie osiągnęła jeszcze skali, która pozwoliłaby na realizację prognozowanych zamówień o wartości 25 000 miliardów stanu zamówień średnio przez następne 6 lat. W 2017 r. produkcja przemysłu budowlanego wynosiła nadal tylko 3400 miliardów HUF, co oznacza, że jeśli pomnożymy to przez 6 lat na okres 2018-23 to wtedy zakładamy produkcję 21 000 miliardów, to tak, jakby wynik 7 lat produkcji trzeba by było otrzymać od budownictwa w ciągu 6 lat. Jest to zatem podstawowy problem sektora budowlanego, z którym zmaga się na szczeblu krajowym. Można to traktować, jako problem, w ten sposób, że będzie to trudne do spełnienia, ale można również traktować to, jako znaczące wyzwanie, ponieważ oznacza, że pracownicy w sektorze budowlanym mają wiele zamówień, ponieważ niezależnie od tego, czy zamówienia są publiczne czy samorządowe, czy prywatne, nastąpił ich znaczny wzrost. Także i tutaj sytuacja radykalnie zmieniła się, kilka lat temu pracownicy budowlani słusznie narzekali, że nie mają dość pracy. To wtedy miała miejsce znaczna emigracja specjalistów budowlanych z Węgier, a następnie, gdy wygenerowano stan zamówień, zamówień państwowych i samorządowych oraz również zamówień prywatnych wspieranych przez państwo, to sektor zaczął się rozwijać. Dzisiaj firmy doświadczają niedoboru, tak naprawdę brakuje im tych ok. 50-100 000 wykwalifikowanych pracowników, którzy zniknęli z sektora w okresie po kryzysie w roku 2008. Daje to nadzieję, ponieważ nawiasem mówiąc, produkcja przemysłu budowlanego wzrosła w sumie o 80% w ciągu ostatnich 3 lat, co pokazuje dokładnie ten trend, jak dużemu portfelowi zamówień sektor próbuje i faktycznie stara się sprostać.
· Obecnie na Węgrzech wiele inwestycji praktycznie wlewa się do budownictwa i rząd stara się to zrekompensować, podając jednoznaczny harmonogram w przypadku zamówień państwowych i publicznych, w tym celu, aby firmy budowlane, które chcą uczestniczyć w zamówieniach państwowych i publicznych, jako wykonawcy, projektanci lub jacykolwiek podwykonawcy, dokładnie wiedziały, w jaki sposób ten ogromny portfel zamówień będzie rozłożony w czasie. Rząd chce stworzyć przewidywalne i dające się planować rynki dla osób pracujących w gospodarce budowlanej. Do tego zostanie dodany model bazy danych kosztów referencyjnych, który przedstawia pozycja po pozycji bazy danych kosztów ostatnio zrealizowanych inwestycji budowlanych i na tej podstawie można będzie wykalkulować kwotę i zaplanować budżet przyszłych inwestycji, pomimo możliwych wzrostów kosztów i wzrostów cen.

· Rząd stara się zwiększyć wydajność przedsiębiorstw poprzez rządowe programy subsydiów. Programy są dostępne specjalnie dla małych i średnich przedsiębiorstw i ta grupa programów została uruchomiona w 2018 r., a czwarty program subsydiów jest obecnie ogłaszany. Rząd przekazał ze źródeł budżetowych 16 miliardów HUF w 2018 r. i 12 miliardów HUF w 2019 r. na MŚP budowlane, szczególnie na zakup nowoczesnego sprzętu, a konkretnie na zakup systemów zarządzania, oprogramowania do projektowania i powiązanych z tym systemów technologicznych. Oczywiście do zmiany technologii przyczynia się nie tylko fakt, że firmy mogą kupować nowe narzędzia i oprogramowanie, ale także fakt, że będzie miało to skoordynowaną strukturę. Zostanie później utworzona nowoczesna platforma dla gospodarki budowlanej, wzorowana na już wcześniej wspomnianych platformach, aby zachęcać do zmian technologicznych.

· Nowa platforma ma na celu opracowanie krajowej strategii Modelowania Informacji o Budynku (BIM). Ten system o nazwie BIM praktycznie nie jest oprogramowaniem, nie jest produktem w pudełku, ani systemem łatwym do nauczenia!!! System ten łączy różne sektory w branży budowlanej i zapewnia praktycznie dla wykonawców bazę etapów produkcji materiałów, projektowania, budowy i eksploatacji, co zapewnia jednoczesne prace projektowe i na podstawie tego dokładnie wykalkulowane prace budowlane, aby można było z grubsza zaplanować koszty eksploatacyjne już na etapie planowania.
· Jednym z kluczowych elementów strategii gospodarki budowlanej jest wprowadzenie również tego wszystkiego do zaplanowanego do przekształcenia systemu szkoleniowego. Do systemu szkolenia zawodowego, a także do szkolnictwa wyższego, należy przekazywać praktycznie nowoczesne informacje, które nasze firmy, pracujące z nowoczesną technologią, a nawet firmy międzynarodowe, już znają. Trzeba pozwolić na taki system, aby każdy, kto zapisuje swoje dziecko do instytucji zawodowej lub średniej szkoły zawodowej o profilu budowlanym, myślał, że ten chłopiec lub dziewczyna wejdą na drabinę i zaczną ryć ścianę śrubokrętem. W rzeczywistości należy stworzyć popularność sektora, przywrócić jego prestiż. Nie należy myśleć o tej łatwo wykonywalnej technice lub technologii, która była w dużej mierze nauczana dotychczas w szkołach, ale o technologiach, które pokazuje BIM lub o technologiach robotycznych, z których korzystają już nasze większe firmy, i które należy przekazywać na poziomie wiedzy dla uczniów.
· System prawny regulujący sprawy budownictwa musi być ciągle zmieniany i ulepszany. Praktycznie wyniki osiągnięte w ostatnich latach przez rząd na poziomie wzrostu gospodarczego można obronić zapewniając, że otoczenie prawne nie będzie utrudniać węgierskim rodzinom i węgierskim przedsiębiorstwom ich działania i że dokładnie będzie wspierać ich poczynania. W odniesieniu do przemysłu budowlanego należy przede wszystkim pomyśleć o konieczności wzmocnienia różnych zakresów obowiązków, precyzyjnego zdefiniowania różnych zakresów obowiązków i wzajemnego odwzorowania ich relacji. Są to obowiązki w zakresie projektowania, obowiązki wykonawcy i obowiązki z zakresu eksploatacji.
· Przemysł budowlany jest skłonny i w wielu przypadkach jest zmuszony zatrudniać swoich pracowników na czarno lub w szarej strefie. Wcześniej omówiono w wykładzie, jak poprawa wydajności i obecność wykwalifikowanej siły roboczej są silnie powiązane w branży budowlanej. W tym miejscu warto zwrócić uwagę na to, że jednym z kluczowych elementów w utrzymaniu wykwalifikowanej siły roboczej i poprawie wydajności może być to, żeby osoby pracujące w branży budowlanej mogły podejmować pracę na umowie za wynagrodzenie na odpowiednim poziomie, eliminując praktycznie w ten sposób potrzebę wędrowania z budowy na budowę lepiej wykonujących swoją pracę robotników za nieco większe wynagrodzenie. Rząd może oczywiście poświęcić jeszcze więcej uwagi firmom budowlanym w zakresie środków pracy i podatków niż dotychczas, ale oczywiście potrzebne jest do tego, żeby same firmy odgrywały aktywną rolę w zgłaszaniu zatrudnianych przez siebie pracowników z możliwie jak najwyższymi wynagrodzeniami.

· We wspomnianym programie subsydium wielomiliardowe kwoty zostaną przesłane do przedsiębiorców pracujących w gospodarce budowlanej, określając kryterium udziału w przetargu, oznaczające średni poziom wynagrodzenia brutto. Poziom średniego wynagrodzenia brutto w gospodarce narodowej jest podany w ogłoszeniu o subsydium, a ci, którzy płacą swoim pracownikom poniżej tego poziomu, nie kwalifikują się do udziału w programie subsydiowania. Czyniąc to, rząd stara się również zachęcać firmy do płacenia wynagrodzeń na odpowiednim poziomie.
· Istnieją dwa dalsze ważne problemy w budownictwie: z jednej strony niezbędne jest zapewnienie wydobycia i ciągłej dostępności materiałów budowlanych, tj. surowców, żwiru, piasku i podobnych materiałów. Istnieją tereny, w których działalność wydobywcza nie może być w pełni wykorzystana ze względu na pewne przepisy, oczywiście przepisy ochrony środowiska i dotyczące ochrony przyrody są zwykle w tym typową przeszkodą. Rząd będzie próbował to wyeliminować i opracować w nadchodzących miesiącach system, który będzie spełniał wymagania wszystkich przepisów.
Z drugiej strony należy zachęcać do integracji innowacyjnych produktów, wytwarzanych przez węgierskie firmy, wykorzystujące bardzo nowoczesne technologie. W praktyce nie tylko projektanci, wykonawcy, ale także użytkownicy nie są świadomi tego, które krajowe produkty o wartości dodanej są faktycznie wytwarzane przy użyciu nowoczesnych technologii. Należy zachęcać projektantów i wykonawców do zapoznania się z tymi produktami i korzystania z nich podczas budowy.

Wszystko to zostało potwierdzone przez referaty zaproszonych mówców z krajów bardziej rozwiniętych.

Doświadczenia zaproszonych mówców z Europy Zachodniej 

I.

Stanowisko europejskich organizacji MŚP przemysłu budowlanego 
Philip van Nieuwenhuizen, wiceprezes EBC, Europejskie Stowarzyszenie Małych i Średnich Przedsiębiorstw Przemysłu Budowlanego 

W projekcie zabrał głos Philip van Nieuwenhuizen, wiceprezes Europejskiego Stowarzyszenia Małych i Średnich Przedsiębiorstw Przemysłu Budowlanego, który jest jednocześnie wiceprezesem Holenderskiego Stowarzyszenia Przemysłu Budowlanego.

EBC zostało utworzone w 1990 r. Wiceprezes zaznaczył, że obecnie 9% europejskich firm pracuje w branży budowlanej, co oznacza 3 miliony firm i 18 milionów pracowników. 90% osób pracujących w firmach to mężczyźni, 10% to kobiety, a 8% ma mniej niż 25 lat.
94,1% tej ogromnej liczby przedsiębiorców to mikroprzedsiębiorstwa, tj. zatrudniają mniej niż 10 osób, 5,3% to małe przedsiębiorstwa, tj. zatrudniają od 10 do 49 osób, 0,5% to średnie przedsiębiorstwa, tj. posiadają od 50 do 249 pracowników, a 0,1% to duże przedsiębiorstwa, zatrudniające ponad 250 pracowników. Liczby te dowodzą, że nie można dyskutować o cyfryzacji bez branży budowlanej i nie można jej omawiać bez odrębnego badania sytuacji mikroprzedsiębiorstw i małych przedsiębiorstw, ponieważ każdy łańcuch jest tak silny, jak jego najsłabsze ogniwo i jeżeli nie będziemy umieć zaangażować tej wyjątkowo dużej liczby mikroprzedsiębiorstw w proces digitalizacji, to łańcuch ten zostanie zerwany. Nikt nie wie dzisiaj, jak szybko cyfryzacja będzie miała wpływ na ten sektor, ale jest pewne, że w międzyczasie trzeba będzie poświęcić ten cały czas na przygotowanie. Dlatego EBC zwraca szczególną uwagę na mikroprzedsiębiorstwa i małe przedsiębiorstwa również w dziedzinie digitalizacji.

Od czasu standaryzacji EBC monitoruje się Przemysł 4.0 we wszystkich dziedzinach. Co też oznacza 4.0 w budownictwie?

· Pojawienie się sieci internetowej w budownictwie
· Pojawienie się BIM, czyli modelowanie przestrzenne i przechowywanie informacji we wszystkich dziedzinach budownictwa.
· Druk 3D, wstępnie zmontowane jednostki.
· Pojawienie się nowych materiałów: nanomateriały i robotyka. 
· Pojawienie się sztucznej inteligencji, rzeczywistości wirtualnej, rzeczywistości rozszerzonej.
· Modernizuje i czyni branżę budowlaną atrakcyjną, uwalniając ją od negatywnych wizji, które do niej dotychczas przylgnęły.
· Poprawa opłacalności i promowanie globalnej stabilności sektora.
· Ograniczenie obciążenia fizycznego, aby sektor stał się bardziej atrakcyjny dla pracowników.
· Poprawa zarządzania budynkiem i konserwacji budynku w całym cyklu jego życia.
· Poprawa efektywności energetycznej, a tym samym zmniejszenie kosztów budynków podczas ich całej eksploatacji.
· Wzmocnienie komunikacji i zaufania między podmiotami łańcucha wartości.
Należy jednak zwrócić uwagę, że digitalizacja nie jest celem, ale narzędziem.

Powinna być stosowana tylko wtedy i w takiej mierze, jeśli jest łatwo dostępna i finansowo dostępna dla małego przedsiębiorstwa, rzemieślnika i naprawdę wnosi wartość dodaną do jego działalności.

Jak też wygląda Europa pod względem digitalizacji?

- W Europie Zachodniej ponad jedna trzecia (36%) przemysłu budowlanego korzysta z BIM.
- Architekci (47%) i inżynierowie (38%) są głównymi użytkownikami BIM, a tylko 24% wykonawców budowlanych korzysta z BIM. Należy jednak zauważyć, że 68% wykonawców budowlanych zaczęło z niego korzystać w ciągu ostatnich 3 lat.
- 45% użytkowników BIM uważa się za ekspertów, za osoby kompetentne. Jest to jednak wątpliwe.

Wiceprezes podkreślił, że biorąc pod uwagę obraz całej sytuacji, wyzwanie, któremu trzeba stawić czoła, jest bardzo duże i droga będzie długo trwała. Wyzwania dotyczą szczególnie MŚP, ponieważ jeśli ktoś jest mały, to jego obroty nie pozwalają mu zainwestować w cyfryzację, ponieważ jego dochody są niskie. Oczywiście, jeśli dochody będą już wyższe, to można hipotetycznie założyć, że MŚP również będą inwestować.

Kompatybilność jest bardzo ważna w przypadku digitalizacji, dlatego opracowywane są tańsze i prostsze narzędzia i programy cyfrowe, które są dostępne nawet dla najmniejszych firm i jednocześnie są kompatybilne z dużymi programami.

EBC wydało proklamację, w której opowiada się za cyfryzacją branży budowlanej, ale podkreśla przy tym, że cyfryzacja ta musi być akceptowana przez wszystkich, zarówno przez małe, jak i duże przedsiębiorstwa. Ponadto stwierdzono, że digitalizacja powinna uwzględniać najprostsze poziomy, takie jak pracownicy fizyczni, żeby znaleźć sposoby zwiększenia ich zdolność do pracy i zapewnić środki finansowe na ich szkolenie. W przeciwnym razie nie będą oni w stanie stawić czoła cyfrowym wyzwaniom.

Cyfryzacja ma również do odegrania ważną rolę w zakresie bezpieczeństwa pracy i instrukcji bezpieczeństwa budynków. Zarówno w Holandii, jak i Brukseli obowiązują już przepisy, które wymagają przeczytania instrukcji, które można pobrać na smartfona przed wejściem do określonego budynku, a następnie trzeba podpisać się pod wypełnionym testem i dopiero wtedy można wejść do budynku.

EBC uruchomiło zatem również kursy skierowane specjalnie do MŚP w ramach następujących projektów: BIM4Ren, BIM-SPEED, CONDAP, które mają na celu stworzenie przyjaznych dla użytkownika aplikacji, zmniejszając koszty zużyte na przygotowania i wdrożenia.

W ramach projektu BIM opracowywuje się narzędzia do projektu ponownego wykorzystania energii o nazwie BIM4Ren w trzech miejscach badań: w San Sebastian, Wenecji i w Paryżu.
Projekt BIM-SPEED tworzy opartą na chmurze otwartą platformę BIM, która jest łatwo dostępna i przyjazna dla użytkownika, skracając czas na kompleksowe projekty. Jest testowany w 12 budynkach.

Projekt DigiPLACE to projekt współpracy włączający wiele podmiotów przemysłu budowlanego, z udziałem niemieckiego, włoskiego i francuskiego ministerstwa.

EBC bierze konkretny udział w normalizacji cyfryzacji przemysłu budowlanego we właściwym komitecie technicznym.

W Holandii wszystkie przetargi podawane są do wiadomości publicznej i jeśli ktoś chce wziąć w nich udział, musi zgłosić się na nie, używając digitalizacji. Jednolita instrukcja Komisji Europejskiej mówi, że już wszystko musi być przekazywane cyfrowo. Holenderskie MŚP powoli przyzwyczajają się do tego, albowiem wiąże się to z mniejszym obciążeniem administracyjnym i mniej czasu trzeba poświęcić na rozwiązanie sprawy, niż gdyby wnioski były dostarczane osobiście.

Potrzeba jest także takich urządzeń cyfrowych, które finansowo mają dobry poziom cenowy lub są bezpłatne. A więc w Holandii są one bardzo dobre, łatwe w użyciu i są również używane. Głównie dlatego, że są one bezpłatne i poza tym bardzo łatwe do pobrania również na smartfona.

Uważamy za ważne, aby poziom i zdolność do pracy pracowników fizycznych też wzrosły. Państwo również musi w to zainwestować, ich także trzeba przygotować na wyzwania cyfrowe.
Jeśli chodzi o instrukcje bezpieczeństwa, każdy, kto w Holandii wchodzi na miejsce pracy, musi najpierw przeczytać instrukcję, potem wypełnić test i dopiero wtedy, gdy złoży pod nim podpis, może wejść do budynku.

Celem EBC jest wymiana najlepszych praktyk oraz pojawianie się na międzynarodowych i europejskich szczeblach lokalnych i jest dużym wyzwaniem. EBC uruchomiło kurs specjalnie dla MŚP. Istnieje BIM i Komitet Normalizacyjny, które prowadzą również badania i ankiety. EBC zawsze starało się koncentrować na zadaniach związanych z digitalizacją.

Odwoływano się już do projektu BIM4Ren. System BIM, zajmujący się renowacją i restauracją budynków, który jest łatwy i prosty do wykonania dla projektów związanych z energią, którego przykładowe lokalizacje istnieją już w San Sebastian, Wenecji i Paryżu. Projekty te działają dobrze, odnoszą sukcesy i są prowadzone przez MŚP. Wyniki zostaną zebrane i połączone przez EBC z takimi projektami BIM-SPEED, które są otwartą platformą. Nawiasem mówiąc, projekty te mają być przyjazne dla użytkownika i skrócić drogę potrzebną na przygotowanie i wykonanie. Będziemy mogli potem wyciągnąć pewien wniosek ostateczny, w jaki sposób można to osiągnąć przy udziale MŚP.

EBC wydało proklamację o budowie sieci cyfrowej, która została już podpisana przez 21 kluczowych partnerów. Tym wyraziliśmy swoją wiarę w wybudowanie łańcucha współpracy w branży budowlanej, który przyniesie korzyści wszystkim i będzie najważniejszym priorytetem politycznym w UE.

Konieczna jest także analiza wpływu odnośnie tego, czy digitalizacja nie stanie się zbyt uciążliwa dla małych przedsiębiorstw.

Technologia osiągnęła punkt, w którym czujniki mogą być wbudowane w budynki i potrafią pokazać, jeśli bojler ma ewentualnie eksplodować, jeśli konieczna jest konserwacja w systemie grzewczym, czy coś trzeba na nowo malować i technologie te już istnieją.

Bez rządowych środków i interwencji nie można wdrożyć skutecznej digitalizacji dla najmniejszych firm. W przypadku zamówień publicznych rządy i decydenci szukają najtańszego rozwiązania. Powinni oni pomóc w rozwoju i byłoby idealnie, gdyby nie niskie ceny, ale rozwój decydował przy udzielaniu zamówień publicznych. To jest poważne wyzwanie. Bowiem rządy powinny wspierać rozwój, a nie przeszkadzać z powodu prostych motywacji finansowych.

EBC podkreśliło, że rozwój digitalizacji w przemyśle budowlanym wymaga odpowiedniej infrastruktury cyfrowej. Nie wolno zapominać, że digitalizacja wymaga również infrastruktury w sensie fizycznym. Jeśli chodzi o Budapeszt, wiemy, że infrastruktura jest tu bardzo dobra, w Holandii infrastruktura jest również najlepsza w stolicy, ale są miejsca w innych częściach Europy, w których nie ma porządnego internetu. Chociaż dziś teoretycznie wszystko można zrobić zdalnie, ale już tak nie jest, jeśli ktoś pracuje w dolinie u po dnóża Mont Blanc. Musimy więc się skupić również na takich problemach.

Główny wykonawca może zrobić wszystko, by przyczynić się do rozwoju digitalizacji, ale jeśli podwykonawca tego nie zrobi, to nic nie będzie działać. Bardzo ważne jest zapewnienie MŚP informacji, przy pomocy których będą widziały potrzebę rozwoju.

Sednem sprawy jest potrzeba serii instrukcji, które na przykład udzielą instrukcji wideo pracownikom fizycznym i powiedzmy, będą dotyczyły kwestii bezpieczeństwa oraz umożliwią im przystąpienie do egzaminu przy pomocy wideo, albo nawet przy pomocy smartfona. Jeśli się to powiedzie, otrzymają certyfikat. Myślę, że np. w Holandii wymóg ten zostanie spełniony na każdym placu budowy w ciągu 1-2 lat. Ponadto osoba prowadząca szkolenie i trener powinni zostać wyposażeni w odpowiednie środki. 
Są to systemy techniczne na bardzo wysokim poziomie, opracowane przez duże firmy, firmy IT, ale należy wiedzieć, że wszystko to będzie działać tylko wtedy, jeśli MŚP będą mogły z nich korzystać, a komunikacja między systemami będzie rozwijana tak, jak one tego chcą. Dlatego muszą być dostępne i zrozumiałe dla MŚP.

II.

Włoskie doświadczenie w cyfryzacji małych i średnich przedsiębiorstw budowlanych

Andrea Dolci, kierownik działu ds. internacjonalizacji i konkurencyjności, Confartigianato Bergamo

Lombardia jest najsilniejszą ekonomicznie prowincją we Włoszech. Najsilniejszą organizacją rzemieślniczą w tej prowincji jest Confartigianato. Jej przedstawiciel z Bergamo, z 14 000 firmami członkowskimi, wziął udział w projekcie i przedstawił sytuację Włoch w zakresie cyfryzacji przemysłu budowlanego. Ponad 50% firm członkowskich jest powiązanych z branżą budowlaną. Główne stwierdzenia można podsumować następująco:

Według włoskiej opinii i wskaźnika Indeksu Cyfrowego Włochy są nawet nieco mniej rozwinięte niż Węgry. Znajdują się z tyłu Europy, biorąc pod uwagę 27 państw członkowskich.

Duże firmy inaczej reagują na cyfryzację i inaczej MŚP. Duże firmy mają możliwość digitalizacji procesów i istnieje też rodzaj sieci produkcyjnej, łańcuch produkcji, obejmujący tym sposobem kilka dziedzin. Z drugiej strony, w przypadku MŚP możemy już mówić o znacznie niższym poziomie interwencji w zakresie cyfryzacji, a także obszar, na którym mogą się skoncentrować, aby osiągnąć ten sam efekt, jest mniejszy. Dlatego ważne jest podkreślenie znaczenia rekrutacji i szkolenia młodych ludzi dla MŚP, którzy mogą pomóc im później w digitalizacji firmy.

Przy pomocy digitalizacji można wciągnąć większą liczbę młodych ludzi. Włochy wciąż mają przed sobą bardzo dużo pracy, aby osiągnąć wysoki poziom cyfryzacji na terenie MŚP i są pod tym względem w podobnej sytuacji jak państwa V4. Według włoskiego urzędu statystycznego cyfryzacja stanowi problem dla 80% włoskich firm.

Aby firmy mogły w szerokim zakresie przeprowadzić digitalizację, potrzebują motywacji. Bez interwencji państwowej MŚP nie kroczą zbyt chętnie w kierunku cyfryzacji. Budownictwo jest bardzo ważnym sektorem i również tutaj potrzebna jest nowa państwowa strategia cyfrowa, aby rozpocząć digitalizację. Dzieje się tak również dlatego, że znaczna część sektora budowlanego to sektor państwowy i państwo zdecydowanie na to wydaje.

Ogólnie rzecz biorąc, włoskie firmy są obecne na stronach internetowych, 79,5% firm ma strony internetowe, 73,6% korzysta z mediów społecznościowych, a 16,4% sprzedaje swoje produkty na własnej stronie internetowej.

Mimo tego w tym przypadku plac budowy ma największe trudności z pojawieniem się w sieci WWW. Wynika to z faktu, że aż do tej pory firmy te nie uważały, że strona internetowa jest ważną sprawą. Nic ich nie motywowało. Dotychczas media społecznościowe pomogły wskazać, jak ważna jest obecność w Internecie. 40% MŚP korzysta z mediów społecznościowych, ale przemysł budowlany jest nadal mniej obecny w Internecie niż inne firmy.

W Bergamo 51% małych firm MŚP prowadzi aktywną działalność w branży budowlanej. Każda firma wie, że aby osiągnąć sukces, musi osiągnąć określony poziom digitalizacji. Jeśli chodzi o budownictwo, to samo państwo ustanowiło dwie obowiązkowe, bezpłatne platformy:

W sektorze wodno-kanalizacyjnym i grzewczym włoskie przepisy krajowe i regionalne wymagają korzystania z co najmniej 2 różnych publicznych DARMOWYCH platform online:

-Curit: jest to regionalna baza danych, w której gromadzone są informacje na temat wszystkich elektrowni cieplnych w Lombardii. Każda interwencja, usługa lub konserwacja jest zgłaszana za pośrednictwem strony internetowej lub w wielu przypadkach, za pośrednictwem oprogramowania trzeciej strony, zaprojektowanego do wysyłania informacji do publicznej bazy danych.

-Fgas.it: Firmy zajmujące się gazem fluorowanym są gromadzone w tej bazie danych. Za każdym razem, gdy instalacja zawierająca fluorowane gazy jest instalowana, przekształcana lub demontowana, otrzymuje przez cały czas dostęp do platformy i korzystając z niej, musi przekazywać informacje wymagane przez prawo.

Hydraulicy, pracownicy instalacji grzewczych i elektrycy muszą korzystać z nowoczesnych narzędzi i oprogramowania, aby odpowiednio wykonywać swoje zadania.
Wiele problemów można rozwiązać bardziej skutecznie dzięki tabletom, smartfonom i dedykowanym aplikacjom.

Cyfryzacja wymaga zainwestowania czasu i pieniędzy w narzędzia i szkolenia. Firmy muszą również zrozumieć, że na początku występują problemy / błędy.
Jednak po pierwszym okresie firma będzie bardziej wydajna, cyfryzacja skróci czas wszystkich interwencji i będzie miała lepiej zorganizowany i zawsze gotowy do użytku magazyn.

To są bezpłatne platformy. Ważne jest, aby za pośrednictwem tych platform firmy otrzymywały niezbędne informacje, żeby wszystkie informacje zostały zgromadzone. Za każdym razem, kiedy na przykład hydraulik chce pracować, to powinien zostać powiadomiony za pośrednictwem strony internetowej. Używa się tam oprogramowania, zapewnionego przez stronę trzecią.

Jednocześnie ważne jest również, aby w przypadku platformy internetowej online każda strona internetowa współpracująca z tą firmą miała dostęp do  witryny i żeby możliwa była wszelka interwencja. W ten sposób władze zmuszają firmy do uzyskiwania dostępu do tych stron internetowych i dostarczania informacji, przecież dzisiaj przedsiębiorstwo gospodarcze nie może dłużej działać bez korzystania z tych platform. Hydraulicy są coraz częściej zmuszeni do korzystania z tych narzędzi, tabletów i smartfonów, dzięki czemu mogą znacznie skuteczniej radzić sobie z wieloma problemami.

Było to bardzo ważne, ponieważ po pierwszym etapie, który był oczywiście niezwykle trudny, gdyż trzeba było zainwestować dużo pieniędzy, trzeba było przeprowadzić szkolenia, ale udało się zorganizować znacznie bardziej wydajną firmę. Na przykład, jeśli spojrzymy na hydraulików, instalatorów systemów grzewczych, nie są oni zobowiązani do współpracy z rządowymi stronami internetowymi, ale rząd wprowadził bezpłatne oprogramowanie, które zmusiło wszystkie firmy do zgłoszenia się. Dlatego każda firma musi być obecna na tych platformach. Firmy muszą być tu obecne, w przeciwnym wypadku, po prostu nie będą mogłyą pracować na tym terenie i współpracować z powiązanymi przedsiębiorstwami.

Sama organizacja Bergamo pomaga w tym procesie, udzielając porad. Dostarcza informacji w zakresie digitalizacji na temat korzystania z publicznych stron internetowych. Doradza nawet w korzystaniu z nowoczesnych technologii, w obecności w mediach społecznościowych, a także pomaga w przypadku niektórych usług w wypełnianiu dokumentów na publicznych stronach internetowych.

Nawet, jeśli firmy budowlane nie chcą korzystać z digitalizacji, nowe prawo, obowiązkowe portale, zmuszą je do korzystania z niej, więc ich postawy w stosunku do tego zmienią się i pójdą w kierunku cyfryzacji.

Cyfryzacja jest również wstępnym warunkiem dostępu do funduszy państwowych. Mówimy głównie o zasobach państwowych, które we Włoszech koncentrują się przeważnie na MŚP. W tym przypadku nie mówimy o większych firmach. Poprzedni plan Przemysł 4.0 koncentrował się tylko na większych firmach. Jednak obecne prawo jest raczej bardziej zorientowane na małe przedsiębiorstwa i ma na celu wprowadzenie digitalizacji do wszystkich segmentów włoskiej gospodarki. To jest także uznaniem faktu, że te małe firmy reprezentują prawdziwą siłę włoskiej gospodarki. 

Kroki poczynione w strategii są w większości bezpłatne i pomagają lokalnemu biznesowi. Na przykład w Lombardii, gdzie działa organizacja Bergamo, istnieją dwa rodzaje rozwiązań, jedno działające ze strony prowincji i jedno pochodzące z Ministerstwa Rozwoju Gospodarczego.

Nawiasem mówiąc, każda lokalna izba opracowała program wspierania MŚP, organizuje kursy w zakresie digitalizacji, ocenia poziom cyfryzacji, na którym znajduje się dana firma. Tak więc istnieje pewien klaster technologiczny, organizacja biznesowa, w której różne organizacje biznesowe oraz lokalna izba handlowa i organizacje zawodowe zapewniają edukację dla MŚP, wspierają je w zakresie innowacyjnych inwestycji i zapewniają dostęp zarówno do funduszy prywatnych, jak i państwowych. Informują przedsiębiorstwa o digitalizacji.

Utworzono również tak zwane ośrodki kompetencji. To także zostało znowu wspólnie utworzone przez izby handlowe i organizacje zawodowe i w ten sposób powstał związek między uniwersytetami, włoskimi przedsiębiorstwami, a zwłaszcza MŚP. Związek ten jest tutaj bardzo ważny, ponieważ w ten sposób można zapewnić pewnego rodzaju postęp techniczny dla MŚP. W końcu uniwersytety te wspierają MŚP w eksperymentowaniu i pracy z nowymi technologiami, odnoszącymi się do Przemysłu 4.0, a więc właściwie ośrodki kompetencji faktycznie koordynują działania w różnych miastach, a także współpracują z innymi krajami europejskimi.

Confartigianato in Bergamo jest organizacją regionalną. Jej przedstawiciel przedstawił, w jakich dziedzinach digitalizacji organizacja regionalna lub lokalna może też pomóc swoim firmom członkowskim. Są to: 
- porady dotyczące digitalizacji
- szkolenia w zakresie korzystania z publicznych, państwowych stron internetowych 
- pomaganie swoim firmom członkowskim w korespondencji elektronicznej z organami państwowymi, na żądanie
- zwrócenie uwagi firm budowlanych na korzyści płynące z korzystania z Internetu
- organizowanie seminarii, spotkań, pokazów technologii i narzędzi
- ocenienie poziomu kompetencji cyfrowych każdej firmy
- pomoc w digitalizacji lokalnych firm poprzez różne specjalne wsparcia (poprzez voucher cyfrowy)

Wspomniane wyżej ośrodki kompetencji, które są również w kontakcie z uniwersytetami i różnymi instytutami badawczymi, wykonują ważne zadania. Organizują nie tylko szkolenia dla firm, ale prezentują też nowe technologie i narzędzia.
Wprowadzony wcześniej w 2017r. Krajowy Plan Przemysłu 4.0, został przechrzczony na Przemysł 4.0, właśnie po to, aby lepiej zaangażować cały sektor MŚP, w tym mniejsze przedsiębiorstwa, zarówno w innowacje technologiczne, jak i w rozpowszechnianie wiedzy cyfrowej.
Ośrodki kompetencji są ważnymi obszarami działalności dla tych prac.

Jednym z najważniejszych środków lokalnych jest Voucher Cyfrowy. Wspiera szkolenia i porady dla firm, dokładając się do 50% ich kosztów, do łącznej wartości 15 000 EUR. Część tego wsparcia można wykorzystać do zakupu sprzętu komputerowego i oprogramowania!!!!!!!!!!!

 Na poziomie województwa utworzono również taką formę wsparcia, która pomaga stworzyć optymalne warunki produkcji, poprawić wydajność w gospodarce wodnej i energii elektrycznej oraz w gospodarce odpadami. Jest to również forma dotacji w wysokości do 30 000 EUR oraz voucher pokrywający 40% kosztów. Nie jest to okazja do złożenia wniosku w przetargu, ale dotacja dostępna dla wszystkich, pod warunkiem spełnienia odpowiednich warunków!!!!!!!!!!!

Ponadto też na poziomie krajowym dostępna jest możliwość wsparcia, Voucher Menedżera Innowacji, zarządzany przez Ministerstwo Gospodarki, również ma na celu wsparcie strategii Przemysł 4.0. Jest to również dotacja w wysokości do 40 000 EUR, z czego do 50% można przeznaczyć na koszty. Umożliwia to mikroprzedsiębiorstwom oraz małym i średnim przedsiębiorstwom zaangażowanie zewnętrznego eksperta, który może pomóc w digitalizacji ich procesów biznesowych, jak też w rozwoju technologicznym i działaniach marketingu cyfrowego nawet przez 9 miesięcy. Nie jest to więc zakup technologii, ale raczej pomoc eksperta w zwiększeniu poziomu digitalizacji!!!!!!!!!!!!!!!

Ponadto Stowarzyszenie Bergamo pomaga swoim członkom w rozpoczęciu i uczestnictwie w różnych przetargach państwowych i unijnych oraz informuje ich o możliwościach dotacji.

W imieniu organizacji Bergamo podkreślono również, że problemy państw V4 nie różnią się zbytnio od tych problemów, przed którymi stoją włoskie firmy.

Bez rządu nie można opracować strategii digitalizacji. Ale błędem jest również to, jeśli rząd sam opracowuje strategię digitalizacji. Stowarzyszenia małych przedsiębiorców, zwłaszcza w przemyśle budowlanym, bardzo mocno pomagają rządowi w tej dziedzinie. Przedstawiają mu nowe pomysły, podobnie jak też pomysły związane z infrastrukturą!!!!!!!!!!!!!!

Bardzo ważnym faktem jest to, że obciążenia administracyjne są bardzo duże i firmy muszą wykonywać wiele papierkowej roboty. Dlatego ważna jest możliwość załatwiania wielu spraw przez Internet. Rząd może oczywiście zwiększyć poziom digitalizacji, ale ważne jest, aby to naprawdę zmniejszyło obciążenie pracą i aby rząd był świadomy, że małe firmy robią wszystko same, nie mogą tracić zbyt wiele czasu na pracę administracyjną, zamiast faktycznej działalności!!!!!!!!!!!!!!!!!!!

III.
Austriackie doświadczenie w digitalizacji małych i średnich przedsiębiorstw budowlanych
Austriackie doświadczenia podsumowała Mag. Claudia Scarimbolo, kierownik działu rozwoju gospodarczego austriackiego WIFI (Instytut Wspierania Rozwoju Gospodarczego).

Strona austriacka oceniła ten projekt V4, jako niezwykle przydatny i wezwała do organizowania jak najwięcej forów na szczeblu międzynarodowym, aby móc dzielić się doświadczeniami w dziedzinie digitalizacji.

Austriaccy eksperci zdobyli doświadczenie, uczestnicząc w podobnych konferencjach w różnych częściach świata, z którego wynika, że także w Austrii oczekuje się bardzo nieobliczalnej i trudnej przyszłości dla MŚP ze względu na cyfryzację i rewolucję technologiczną. Z tego powodu przywódcy 9 prowincjonalnych izb handlowych zebrali się już przed rokiem 2017, aby zbadać sytuację i zobaczyć, co można zrobić w tej dziedzinie. Dlatego już w latach 2017–2018 opracowano i wdrożono program wspierający cyfrową transformację przedsiębiorstw, który zawierał następujące podstawy i cele:

· duże firmy są już zaangażowane w Przemysł 4.0 i nie potrzebują pomocy Izby Handlowej, ponieważ mają swoje własne specjalne wydziały, w których prowadzą prace badawcze, mają dostęp do niezbędnych zasobów finansowych, współpracują z bardzo młodym zespołem specjalistów, którzy często zakładają firmy startupy przy pomocy multi. Jednocześnie w przypadku MŚP, podobnie jak w innych krajach, w Austrii 95% przedsiębiorstw to MŚP, które często obserwują, co dzieje się wokół nich w dziedzinie cyfryzacji, ale mniej działają proaktywnie. Cierpią na brak informacji i charakteryzuje je brak wiedzy, nie są świadomi, jakie mają szanse, jakie wyzwania. Również w Austrii wiele MŚP twierdzi, że nie ma czasu na zajmowanie się nowymi rozwiązaniami, ponieważ muszą pracować. Przecież sami zajmują się marketingiem, badaniem rynku oraz wdrażaniem i realizacją.

· W tym kontekście Izby Handlowe spotkały się w celu negocjacji z austriackim Ministerstwem Gospodarki i zgodnie z modelem niemieckim otrzymały 6,7 mln EUR na program oszacowania digitalizacji MŚP i na pomoc dla nich, www.kmudigital.at. Austriaccy eksperci powoływali się na to, że Niemcy przekazały na ten cel 80 milionów euro i ponieważ Austria jest około 10 razy mniejsza, to niech co najmniej jedna dziesiąta tego przeznaczona zostanie na ten cel.
· Sam program składał się z 4 etapów, pierwszym etapem było przeprowadzenie gromadzenia danych online między firmami. Podkreślano, że kto chce, odpowie, kto nie chce, nie musi odpowiadać. Dostarczono wiele danych, ponieważ wiedziano, że drugim etapem będą bezpłatne warsztaty z udziałem konsultantów. Było to półdniowe szkolenie, w którym wzięła udział duża liczba przedsiębiorstw. Podczas tych warsztatów wykazano, jaka jest sytuacja i co powinno się zmienić. Trzecim etapem było uruchomienie doradztwa w firmach, w których 50% doradztwa zostało sfinansowane do kwoty 1000 EUR. W czwartym etapie zostały zapewnione przedsiębiorstwom szkolenia, do których również udzielono 50% wsparcia na koszty szkolenia do kwoty 1000 EUR.
Temat, którym firmy powinny się zająć w ramach digitalizacji, został ustalony w ten sposób, że wyprodukowano 50 kart tematycznych i wybrano spośród nich 6 kart interesujących przedsiębiorców. Tematy na kartach obejmowały na przykład temat BIM. Podczas warsztatów dyskutowano o tym, jaka jest pozycja przedsiębiorcy w wybranych przez niego tematach, jaki powinien być następny etap, co powinien wdrożyć i co chce zrobić, aby zdigitalizować swoją firmę.
Program trwał do października 2018 r., do tej pory skończyły się pieniądze, które rząd na niego wydał. W programie oceniano i udzielano pomocy 3.438 przedsiębiorstwom, z czego 10,24% pochodziło z branży budowlanej. Przeanalizowano w przemyśle budowlanym, jakimi tematami, związanymi z digitalizacją, zainteresowane były głównie analizowane firmy. 31% z nich dostrzegło rolę cyfryzacji w poprawie stosunku z klientami i w marketingu. 25% przedsiębiorstw zastanawiało się, jak lepiej zoptymalizować swoje usługi i produkty. 22% firm dostrzegało rolę digitalizacji w ulepszaniu swoich procesów i procedur. I tylko 11% z nich zastanawiało się nad stworzeniem nowego modelu biznesowego i nowego łańcucha wartości. 10% przedsiębiorstw dostrzegało rolę cyfryzacji w poprawie współpracy między pracownikami a zarządem firmy. / Należy zaznaczyć, że w ocenie nie określono wielkości badanych przedsiębiorstw, ile było mikroprzedsiębiorstw, a ile małych firm. Dane pokazują, że w projekt zaangażowane były głównie większe małe firmy. /

Oceniono również ryzyko digitalizacji. Podkreślono, że tutaj 38% firm zaznaczyło ochronę danych, jako największe ryzyko!!!!!! Jeśli digitalizacja jest przeprowadzana powyżej pewnego poziomu, a jej bezpieczeństwo nie jest gwarantowane, konkurencja może odebrać firmom klientów, ich ewentualne prace rozwojowe lub potencjalne zamówienia.

Wiele osób wyrażało pozytywną opinię, 90% uważa, że digitalizacja jest potrzebna i coś należy w tym kierunku zrobić, ale tylko niewielka liczba faktycznie coś robi. 93% ludzi uważa, że digitalizacja wpłynie na każdy proces. A więc tak myślą wszyscy, także mikroprzedsiębiorstwa. Jednak tylko 22% spośród mikroprzedsiębiorstw planuje też coś zrobić.
Istnieje ogromna potrzeba edukacji i rozwoju kompetencji cyfrowych, ponieważ:

· 1/3 MŚP stwierdziło, że kompetencje cyfrowe ich pracowników są wystarczające
·  pracownicy około 20% firm odrzucają pomysł szkolenia wewnątrz firmy
· 15% przedsiębiorców czuje, że ich kompetencje cyfrowe są wystarczające, ale oznacza to również, że 85% z nich widzi brak kompetencji u siebie 
Według studium OECD z 2016 r. w Austrii w 40% zawodów nastąpią drastyczne zmiany z powodu automatyzacji, a 12% miejsc pracy zostanie zagrożonych z jej powodu.

W Austrii oczekuje się, że różne profile umiejętności odczuwalnie zmienią się w ciągu już następnych 10 lat. Na przykład znaczenie umiejętności fizycznych i manualnych spadnie z 32% do 25%. Jednocześnie potrzeba umiejętności interpersonalnego rozwiązywania problemów i umiejętności komunikacji społecznej, a także sama wiedza cyfrowa będą coraz bardziej ważne.

Co jest najważniejszą rzeczą do zrobienia w projekcie w zakresie wspierania kompetencji cyfrowych według zaleceń konsultantów ds. digitalizacji:
· 78% uważa, że szkolenie personelu

· inwestycja w nowe oprogramowanie

· wzmocnienie wewnętrznych procesów innowacyjnych

· modernizacja infrastruktury cyfrowej

· stworzenie bardziej zaawansowanego środowiska pracowników

· rozwijanie rozwoju wewnętrznych zadań w firmie w zharmonizowany sposób.

Statystyki te wyraźnie pokazują, że zdecydowana większość respondentów to firmy zatrudniające więcej niż 10 osób, ponieważ jedynie one zgłosiły się dobrowolnie o poradę.

W rozwarstwieniu podobnym do piramidy możliwe było określenie reakcji przedsiębiorstw na transformację cyfrową. Najszersza dolna warstwa odrzuca przejście do digitalizacji. Kolejna bardzo szeroka warstwa z obawą przygląda się procesom oznaczającym digitalizację. W węższej warstwie obudziła się ciekawość, aby zaangażować się w proces. Istnieje jeszcze węższa warstwa, która szybko dostosowuje się do digitalizacji i wykorzystuje ją na wiele sposobów. 
To studium, jego pojawienie się i przeprowadzenie udowodniło, że dobrze jest mieć jakąś koncepcję, pomysł i następnie spróbować nawiązać stosunki z rządem, żeby pomógł w rozwiązaniu problemów. Albowiem rządy muszą również informować Komisję Europejską o tym, co zostało zrobione w dziedzinie digitalizacji, potwierdzając to dowodami. Pomysły pochodzą z utworzonych platform, spotkań międzynarodowych, forów krajowych, na których można wymieniać poglądy na temat digitalizacji, wysłuchać nawzajem swoich osiągnięć i w tych spotkaniach biorą udział w odpowiednich proporcjach mikroprzedsiębiorstwa i małe firmy oraz reprezentujące je organizacje.

Wnioski

· Żadna firma nie kwestionuje znaczenia cyfryzacji, ale pod pojęciem digitalizacji każda z warstw branży budowlanej rozumie coś innego i na coś innego kładzie nacisk.
· Firmy budowlane wyglądają jak piramida pod względem wielkości zatrudnienia. Najniżej znajduje się najszersza warstwa, w której spotykamy się z większością firm. Wyznają one zdecydowanie zasadę koniecznej i wystarczającej digitalizacji lub wcale nie są podatni na digitalizację.
· Digitalizacja wymaga trzech rzeczy: informacji, szkolenia i przede wszystkim zaplecza materialnego. Im mniejsza firma, tym mniej ich posiada.
· Rośnie także rola i znaczenie rządu oraz narodowych strategii cyfrowych dla sektora MŚP. Konieczne jest zaangażowanie mniejszych firm i opracowanie dla nich osobnej strategii mikroprzedsiębiorstw. Choćby nawet dlatego, że strategie dotyczą głównie technologii życiowych, zajmują się definiowaniem aspektów digitalizacji w dużych przedsiębiorstwach zorientowanych na eksport i w dużych inwestycjach. Jednocześnie nasze dziedzictwo architektoniczne stanowi dominującą część budowli i za ich naprawę, konserwację i spełnianie usług dla ludności odpowiadają firmy rodzinne, mikroprzedsiębiorstwa i częściowo małe firmy, które tworzą podstawę piramidy. Dla nich aspekty digitalizacji są różne. 
· Zachowanie prac na potrzeby ludności, możliwości podwykonawstwa, zmusza również małe firmy do nadążania za rozwojem niektórych narzędzi digitalizacj. Dlatego konieczne i ważne jest utworzenie takich platform i ośrodków kompetencji dla mniejszych firm budowlanych, które uwzględniają ich potrzeby i pokazują im technologie pojawiające się w tym sektorze.
· Przykład kilku krajów Europy Zachodniej, biorących udział w projekcie pokazał, że w zrozumieniu tego wyprzedzają kraje V4.

· Bez interwencji państwa i większego wsparcia przewaga krajów bardziej rozwiniętych wzrośnie w tym obszarze, ponieważ już podjęły one wiele kroków również w kierunku mniejszych przedsiębiorstw. Większość decyzji podejmowano przy udziale organizacji, reprezentujących mikro, małe i średnie przedsiębiorstwa i nie opierały się one wyłącznie na izbach.

· Potrzebne są dalsze badania i statystyki mikroprzedsiębiorstw w celu analizy dolnej części piramidy.

· Konieczne jest rozszerzenie usług w dziedzinie cyfryzacji, szczególnie w sektorze mikroprzedsiębiorstw, a także ściślejsze zaangażowanie poza izbami organizacji zawodowych.

· Wśród usług najważniejsze są szkolenia, informacja, ograniczenie biurokracji, pokazanie nowych technologii, wzmocnienie bezpieczeństwa cyfrowego, rozszerzenie działalności doradczej.
· Zdecydowana większość małych firm stoi na bazie koniecznej i wystarczającej digitalizacji. Nie ma pieniędzy na inwestycje, jest maksymalnie obciążona swoją działalnością usługową, zmaga się z brakiem specjalistów. Trudno w nich obudzić motywację. Wiedzą, jak ważna jest digitalizacja, ale mało robią w jej kierunku. Trzeba znaleźć dla nich motywację.
· Dla małych firm budowlanych cyfryzacja jest również długotrwałym problemem, obciążonym różnicami pokoleniowymi.
· W przypadku indywidualnych firm, mikroprzedsiębiorstw i małych przedsiębiorstw w przemyśle budowlanym przydatne byłoby utworzenie ośrodków kompetencyjnych, w ramach których ta warstwa przedsiębiorczości mogłaby nawiązać bardziej ścisłe związki z instytucjami średniego szkolnictwa zawodowego i z uniwersytetami. Zwłaszcza w dziedzinie oprogramowania istnieje potrzeba opracowania tańszego oprogramowania, które można by było połączyć z dużymi systemami BIM. 
· Warstwa mikro i małych firm jest bardzo innowacyjna, pod presją potrzeb usług dla ludności, zajmuje się poznawaniem i wykorzystywaniem nowych technologii. Dlatego ich zaległości zawodowe w budownictwie nie są tak duże w porównaniu z poziomem zachodnioeuropejskim, ponieważ po wyjeździe za granicę świetnie sobie radzą i integrują się. Ale chcą zajmować się tylko konieczną i wystarczającą digitalizacją, ponieważ mają wiele pracy.

· W przyszłości nie ma alternatywy dla współpracy dużych i małych firm.

Chcielibyśmy podziękować wszystkim organizacjom oraz ich członkom i pracownikom, którzy przyczynili się do projektu, a tym samym wnieśli swój wkład w powstanie tego studium.

Studium zostało oparte na informacjach jeszcze sprzed pandemii Covid-19.
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